
Załoga węzła kolejowego Kraków-Płaszów 
wzywa wszystkich kolejarzy polskich 
do podejmowania apelu budowniczych Huty 

im. Bolesława Bieruta

Przed podpisaniem rozejmu w Korei

węzła kolejowego Kraków — 
Plaszów podsumowuje swe zo 
bowlązanla 1 wzywa kolejarzy 
całego kraju do podejmowania 
zobowiązań dla uczczenia 22 
Lipca. Z Sesji Światowej Rady Pokoju

pisany w ciągu 30 dni. Obe
cnie właśnie dokonano tej 
korektury linii demarkacyj 
nej i na tej- linii w 12 go
dzin po podpisaniu rozejmu 
nastąpi .przerwanie ognia.

Agencja Nowych Chin do 
daje, że oficerowie łączniko 
wi obu stron zwiedzili w 
dniu 17 czerwca wszystkie 
pokoje pawilonu, w którym 
odbywają się rokowania 1 
wyraża przypuszczenie, że 

ustalili oni miejsce, w któ 
rym ma nastąpić uroczyste 
podpisanie rozejmu.

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi z Panmundżo- 
nu, że na niejawnym posie
dzeniu delegacji obu stron 
w pełnym składzie, które 
odbyło się w dniu 17 czerw 
ca, poczyniono znaczne po- 
stępy w kierunku zawar
cia rozejmu.

Od sześciu dni nie było 
plenarnych posiedzeń dele
gacji, lecz w ciągu tego cza 
su pracowali intensywnie o- 
ficerowie sztabowi obu stron 
nad ostatecznym ustaleniem 
linii demarkacyjnej. Linia 
demarkacyjna została ustało 
na na mapach | w dniu 17 
czerwca na posiedzeniu dele 
gacji obu stron w pełnym 
składzie linia ta została o- 
statecznle zatwierdzona.

Jak przypomina Agencja 
Nowych Chin, jeszcze w li
stopadzie 1951 roku uzgo
dniono, ze ustalona wówczas 
linia demarkacyjna zostanie 
zmieniona i dostosowana do 
rzeczywistej linii frontu, je 
ś'l rozejm nie zostanie pod-

Korei Jest dla nich tylko 
pierwszym wielkim niepowo
dzeniem. Nie tracą one na
dziei. że odegrają się gdzie
indziej, w innym miejscu. 
Byłoby naiwnością sądzić, że 
siły te, utrzymujące ludzkość 
od wielu lat w stałym niepo
koju, łatwo zrezygnują ze 
swych celów; Jednymi kieruje 
niezmierna chciwość, innymi 
— maniakalny strach, a Jesz-

Dlugotrwale oklaski nagra
dzają też słowa Stefana Tippe, 
dwukrotnie wyróżnionego we 
współzawodnictwie, przodują
cego magazyniera, od kilku
dziesięciu lat pracującego w 
kolejnictwie: ,.Towarzysze — 
mówi on.— powstanie PKWN 
zakończyło bezpowrotnie pa
nowanie kapitalistów w naszej 
Ojczyźnie. Z Manifestu 
PKWN zrodziła się księga, z 
której* najbardziej Jesteśmy 
dumni — Konstytucja. Dla 
uczczenia 9 rocznicy Manife
stu 1 pierwszej rocznicy ogło
szenia naszej Konstytucji zo
bowiązuję się formować 
wszystkie wagony zbiorowe z 
handlowymi listami gwaran
cyjnymi oraz zwiększyć obcią 
żenie tych wagonów o dalsze 
dwie dziesiąte tony".

Fala zobowiązań wzrasta. 
Raz po raz rozlegają się o- 
klaskl 1 okrzyki. Szczególnie 
mocno manifestują zgromadzę 
nl przywiązanie 1 miłość do 
Prezesa Rady Ministrów 1 
Przewodniczącego KC PZPR 
— Bolesława Bieruta .

W rezolucji swej załoga

dzl delegacja dzieci warszaw
skich. >aby przywitać uczestni
czki Światowego Kongresu Ko
biet w Kopenhadze.

Równie gorąco przyjmują ze 
brani delegację kobiecej zało
gi warszawskich zakładów im. 
22 Lipca, która wręczyła uczę 
stniczkom kongresu kwiaty i 
upominki.

Część oficjalną spotkania za 
kończyło odśpiewanie „Między 
narodówkl".

cze Innymi — żądza panowa
nia: wszystko to są trudne do 
wyleczenia choroby.

Podczas gdy Jedni niena
widzą Idei porozumienia wsku 
tek swej nadmiernej zachłan
ności, Inni zwolennicy wojny 
ogarnięci są fanatyzmem, śle
pą nienawiścią do postępu, 
strachem przed przyszłością. 
Widzimy, z Jakim uporem 
pragną kontynuowania przele 
wu krwi w Korei władcy Seu
lu. Podobnie Jak rozejm w 
Korei ogarnia strachem LI 
Syn-Mana, tak samo Idea po
kojowego porozumienia wiel
kich mocarstw w sprawie Nie 
mleć straszy Adenauera. Siły 
wojny ciążą Jeszcze nad poli
tyką niektórych państw. O ko 
nlecznoścl ochrony suweren
ności mówi się Buenos
Aires 1 w Rzymie, w Kopen
hadze I w Rio de Janeiro... 
My. ludzie radzieccy, prag
niemy pokoju między wszyst
kimi narodami 1 wszystkimi 
państwami. Pragniemy poko
ju, opartego na wzajemnym 
szacunku 1 na równości. Oczy 
wiście nie chcę przesadzać, 
lecz byłoby dziecinadą zamy
kać oczy na aktywny opór lu 
dzl, pragnących wojny — zim 
nej 1 gorącej. Musimy nlestru 
dzenle pracować, głosić praw

’ KRAKÓW. Na bramie wej
ściowej do ogromnej hall pa
rowozowni, gdzie odbyło się 
zebranie załogi węzła kolejo
wego Kraków — Plaszów, za 
wieszono czerwony transpa
rent z napisem: „Naszymi zo
bowiązaniami gwarantujemy 
6prawne wykonanie jesien
nych przewozów towaro
wych". Na zgromadzenie przy 
była nie tylko cała załoga 
węzła, ale także rodziny kole- 
Jarzy oraz uczniowie kolejo
wej szkoły zawodowej.

Gorącymi oklaskami przyj
mują zgromadzeni wystąpie
nie ŻMP-owca maszynisty — 
Mariana Clelucha, który pod
chwytując apel Wiktora Saja 
1 inicjatywę kierowcy samo
chodowego z Bydgoszczy — 
Bajera, wezwał kolejarzy do 
nowej formy współzawodnic
twa pod hasłerń „Mój paro
wóz świadczy o mnie". „Zo
bowiązuję się planowo prowa 
dzić pociągi — oświadczył Cie 
luch. — Wszystkie drobne u- 
sterkl usunę sam, zapewnia
jąc bezawaryjną pracę moje
go parowozu".

MOSKWA. W dniu wczoraj 
szym przypadała 17 rocznica 
śmierci wielkiego pisarza ro
syjskiego, twórcy literatury 
radzieckiej — Maksyma Gor
kiego.

Związek Pisarzy Radziec
kich 1 Instytut Literatury 
Światowej lm. Gorkiego zor
ganizowały dnia 16 bm. w 
centralnym domu pisarzy wie 
czór poświęcony twórczość 
Maksyma Gorkiego.

WARSZAWA. Kobiety War 
szawy gorąco manifestowały 
wolę walki o pokój 1 przyjaźń 
między narodami na spotkaniu 
z delegatkami polskimi 1 za
granicznymi na Światowy Kon 
gres Kobiet w Kopenhadze, 
które odbyło się w dniu 17 
bm. w Hall Mirowskiej.

Spotkanie zagaiła przewodnr 
cząca stołecznego Zarządu LK 
— Wanda Kuleszyńska, która 
witając zebrane kobiety stoli
cy zaprosiła do prezydium 
przebywającą w Polsce delega 
cję kobiet Australii oraz przed
stawicielkę kobiet Chin Ludo
wych — Czang-tsin.

Sprawozdanie z obrad Swla 
towego Kongresu Kobiet w Ko 
penhadze złożyła przewodniczą 
ca delegacji kobiet polskich— 
przewodnicząca ZG LK Alicja 
Musiałowa.

Przechodząc do omówienia 
zadań stojących przed kobie
tami polskimi, Alicja Muslało 
wa stwierdziła m. In.: „Kobie 
ty polskie stanowią wielką st 
łę. zdolną przyspieszyć reali
zację porywającego programu 
Frontu Narodowego — progra 
mu budowy socjalizmu—progra 
mu walki o pokój. Wzmóżmv 
leszcze bardziej nasze wysiłki

BUDAPESZT. Na popołudniowym posiedzeniu w dniu 
16 bm. przewodniczyła Eugenia Cotton.

Po przemówieniu delegata 
z Meksyku 1 Indii zabrał glos 
Ilja Erenburg.

PRZEMÓWIENIE
ILJI ERENBURGA

Ilja Erenburg, po obszer
nym omówieniu sukcesów ru
chu obrońców pokoju, ośwlad 
czył;

Siły wojny wcale nie czują 
się pokonane, porozumienie w

I zewrzyjmy Jeszcze mocniej 
nasze szeregi.

„Realizujmy uchwały Świa
towego Kongresu Kobiet, pra
cujmy dla pokoju, dla szczęścia 
naszej Ojczyzny i naszych dzle 
cl".

Serdecznymi oklaskami przy 
Jęły zebrane kobiety wystąpię 
nie delegatki Australii Joyce 
Edny Egan, która mówiła o po 
tęgującej się walce kobiet au
stralijskich o pokój, o prawa 
społeczne, o poprawę clężkLh 
warunków bytowych.

Delegatka australijska wzno 
sl na zakończenie gorąco pod
chwycony przez wszystkie ko
biety okrzyk na cześć pokoju 
1 przyjaźni między narodami 
świata.

Uczestniczki spotkania u- 
chwaliły rezolucję, w której 
ni. In. czytamy:

„Wielka siła umiłowania po 
koju i nieugiętej woli, walki o 
utrzymanie pokoju zgromadzi
ła 1 zespoliła na kongresie ko
biety różnych krajów, różnych 
poglądów politycznych i reli
gijnych, różnych narodowości.

Najgoręcej popieramy wszy 
stkle uchwały kongresu 1 tym 
samym wyrażamy swą Jedność 
zę światowym ruchem kobie
cym 1 Jego prtewodniczką 
Światową Demokratyczną Fe
deracją Kobiet.

Przyrzekamy, że skupione 
wraz z całym narodem we 
Froncie Narodowym walki o po 
kój 1 plan 6-letnl, pod kierow
nictwem naszego ukochanego 
wodza Bolesława Bieruta bę
dziemy umacniały naszą Ojczy 
znę Ludową, dając tym samym 
wyraz międzynarodowej solfdar 
nośct z kobietami całego świat 
ta. walczącymi o pokój 1 o 
szczęście dzieci”.

Zrywają się gorące, serde
czne oklaski gdy do hal! wcho-.

Pamięci
Maksyma Gorkiego

dę, aby doszła ona do śwlado 
mości każdego człowieka. Mu 
simy uczynić wszystko, aby 
donośnie rozbrzmią! głos se
tek milionów ludzi, aby glos 
ten dotarł do tych, którzy nie 
chcą go słuchać; musimy do
prowadzić d<> tego, aby wszyst 
kle rządy Uczyły się z ożywia 
Jącą narody wolą pokoju, a 
nie z Intrygami garstki aferzy 
stów 1 polltyklerów.

(Dokończenie na 2 atr.)

Szpital
Polskiego Czerwonego Krzyża
w Korei

PHENIAN. W Korei od 
pewnego czasu czynny Jest 
polski szpital, ufundowany 
przez Polski Czerwony Krzyż 
dla niesienia pomocy bohater
skiemu narodowi koreańskie
mu.

Ekipa lekarzy I pielęgnia
rek szpitala, wyposażonego 
w najnowocześniejszy sprzęt 
medyczny, prowadzi pełną po 
święcenia pracę w trudnych 
warunkach, w kraju zniszczo
nym przez wojnę — często w 
podziemiach 1 w schronach 
wykutych w skałach, wśród 
zgliszcz 1 ruin. Patrioci ko
reańscy dają niejednokrotnie 
wyraz swej głębokiej wdzięcz 
noścl dla polskich lekarzy 1 
pielęgniarek.

ważenia „urządzeń władz 
NRD.

Stwierdzono, że awantury 
odbyły się według jednolitego 
planu. opracowanego w Beril 
nie Zachodnim 1 dostosowane
go do określonego momentu.

Ekscesy zakończyły się cał
kowitym fiaskiem uknutej z 
góry awantury, gdyż spotka
ły się z oporem wielkiej czę
ści ludności 1 organów wła
dzy.

BERLIN. Prezydium Poli
cji Ludowej ogłosiło komuni
kat o całkowitym rozbiciu pro 
wokatoreklch grup terrorysty
cznych, nasłanycn z Berli
na Zachodniego. Komunikat 
stwierdza, że prowokatorzy fa 
ezystowscy z Zachodniego Ber 
lina dopuścili się aktów gwał 
tu 1 grabieży, rabując 1 plą
drując mienie publiczne 1 pry 
watne, wybili oni m. In. szy
by w oddziale polcjżnfczym Je
dnego ze szpitali w Berlinie.

Wokół decyzji 
sędziego Douglasa

NOWY JORK. Minister 
sprawiedliwości USA, Brow 
nell, złożył oświadczenie, 
w którym zaatakował sędzię 
go sądu najwyższego Dougla 
sa za jego orzeczenie, za
wieszające na czas nieokre
ślony egzekucję na Rosen 
bergach. Brownell zakomu
nikował. że zażądał zwoła
nia plenum sądu najwyższe
go—mimo rozpoczęcia ferii 
sądowych — w celu uchyle
nia orzeczenia sędziego 
Douglasa.

Równocześnie w kongre
sie najbardziej reakcyjni 
kongresmanl brutalnie atako 
wali sędziego Douglasa. 
Tak np. Wheel er powie
dział, że wniesie rezolucję, 
przewidującą pociągnięcie 
Douglasa do odpowiedzialno 
ścl karnej za odroczenie 
egzekucji. * • •

WASZYNGTON. Prze
wodniczący sądu najwyższe
go Vlnson, zgodnie z życze
niem Brownelia, zwołał po
siedzenie sądu najwyższe
go USA na wczoraj, dnia 
18 czerwca.

Pracujemy dla pokoju 
dla szczęścia naszej Ojczyzny 

Spotkanie kobiet stolicy 
z delegatkami na Światowy Kongres Kobiet

Wola pokoju i uczucia przyjaźni 
ogarniają coraz szerzej narody świata

Berlina
BERLIN. W sektorze demo 

kratycznym Berlina doszło w 
dniach 16 i 17 bm. do incy
dentów 1 awantur, wywoła
nych przez grupy płatnych a- 
gentów faszystowskich, nasła
nych z Berlina Zachodniego.

W związku z tym, rząd Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej opublikował dnia 17 
bm. oświadczenie, w którym 
stwierdza m. in.: „Na zarzą
dzenia Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, zmierzające 
do poprawy sytuacji ludności, 
— elementy faszystowskie 1 
inne koła reakcyjne odpowie
działy prowokacjami I poważ
nymi awanturami w sektorze 
demokratycznym Berlina.

Celem tych prowokaęjl mla 
ło być stworzenie trudności 
na drodze do przywrócenia 
jedności Niemiec".
, Oświadczenie rządu NRD 

wskazuje następnie, że awan
tury wywołane zostały przez 

.prowokatorów 1 faszystow
skich agentów obcych mo
carstw 1 niemieckich monopo
li kapitalistycznych. Rząd 
NRD zapowiedział surowe u- 
karanie winnych.

W godzinach wieczornych 
dnia 17 bm. rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej o- 
głoslł komunikat o całkowi
tym załamaniu się awanturni
czych prowokacji obcych a- 
gentów w Berlinie.

W komunikacie tym czyta
my:

„Podczas gdy rząd NRD ze 
wszystkich sił zmierza do po
lepszenia bytu materialnego 
ludności 1 zwraca szczególną 
uwagę na podniesienie stopy 
życiowej robotników ~~ prze
kupne elementy, agenci mo
carstw obcych oraz ich współ 
nlcy spośród monopolistów 
niemieckich podjęli próbę .pod

Odbudowa Gdańska

Na zdjęciu: odbudowana ulica Długi Targ — w głębi 
Ratusz Prawomlejski. (Foto — CAF)

Fiasko prowokacyjnej awantury 
wywołanej w sektorze demokratycznym



Tydzień 
Zdrowia 
trwa

W całym kraju odbyły s!ę 
14 bm. uroczystości Inauguru
jące Tydzień Zdrowia. W Ko
szalinie na zlocie drużyn 6anl 
tamych przeprowadzono elimi
nacje wojewódzkie, w których 
pierwsze.miejsce uzyskała dru
żyna sanitarna PCK ze Słup
ska. Na ogół drużyny wykaza
ły dużą sprawność w niesieniu 
pierwsze) pomocy i poważny 
zasób wiadomości z. zakresu 
higieny i oświaty sanitarnej.

W tym samym dniu zorga
nizowano w powiatach zloty po 
sterunków sanitarnych. Na cen 
tralnej akademii w Koszalinie 
przodownikom pracy społecz
nej wręczono dyplomy i odzna
czenia. Otrzymali Je ob. ob.: 
Wasielewicz — przew. Woj. 
Żarz. PCK. Witkowski — kler. 
Pow. Wydz. Zdrowia, Elżbie
ta Zander — pielęgniarka, 
Henryk Uptas, Edward Pow- 
lak. Wincenty Szymański, Gi
życka i znany przodownik pra 
cy ze Słupskich Fabryk Mebli 
Tadeusz Mach — przewodni
czący koła PCK przy zakładzie 
pracy.

W czasie trwania Tygodnia 
Zdrowia aktyw PCK wygłosi 
w zakładach pracy, spółdziel
niach, PGR-ach. szereg odczy
tów i ponad 500 pogadanek 
na temat ochrony zdrowia i 
higieny — ilustrowanych fil
mem 1 przeźroczami. Radio
węzły lokalne nadają również 
pogadanki, popularyzujące o 
slągnlęcla na-zol służby zdro 
wla 1 uświadamiające społe
czeństwo o konieczności stałej 
ochrony zdrowia przez prze
strzeganie zasad czystości 1 
higieny.

W szkole TPD nr 2 UTząrfzo 
no wystawę przectwwenerycz- 
ną.

Na zakończenie Tygodnia 
Zdrowia odbędą się eliminacje 
posterunków sanitarnych, pod 
sumowane również zostaną wy 
ntkl konkursu czystości 1 kon
kursu gazetek ściennych, 
•i (zc)

Twórczość, wielkość, ludzkość 
- są zawsze postępem i pokojem 

Fragmenty przemówienia J. Iwaszkiewicza na sesji 
Światowej Rady Pokoju

BUDAPESZT. Na posiedzę nlu popołudniowym sesji Swia 
towej Rady Pokoju w dniu 17 bm. wygłosił przemówienie 
delegat polski, przewodniczący Polskiego Komitetu Obroń, 
ców Pokoju Jarosław Iwaszkiewicz:

czenle wielkiej pisarki radzie
ckiej Wandy Wasilewskiej o 
najszerszym zastosowaniu wy
miany kulturalnej przez Zwią
zek Radziecki. Udostępnienie 
osiągnięć Związku Radzieck'e 
go dla najszerszych rzesz śwla 
ta, pragnących nauki, kochają 
cych sztukę; zainteresowanych 
w technicznym postępie kultu 
ry i cywilizacji może być powi 
tane tylko entuzjastycznymapla 
uzem. Moja Ojczyzna również 
przywiązuje najwyższą wagę 
do Jak najszerszej wymiany 
dóbr duchowych 1 material
nych. Wymiana książek 1 wy
kładów, wystaw, literatury, ńa 
ukl 1 sztuki — naszym zda
niem fest najwyższą formą wza 
femnej pomocy między naro
dami.

Wymiana kultury Jest rów
nie ważna, Jak wymiana to
warów — Jest Jedną z form 
Jej obrony.

Oświadczenie to proszę uwa 
żać. Jako Jeszcze Jedno zapro 
szenle skierowane do krajów 
tu reprezentowanych przez 
moją tradycyjnie gościnną Oj
czyznę.

W rozmowach przedstawi
cieli. kraju, który wydał 
Szekspira czy Leonarda Da 
Vlncl z przedstawicielami kra 
Ju. który wydał Petófiego czy 
Mickiewicza — na pewno nie 
będzie zgrzytów. O ile bę
dziemy rozmawia?! w duchu 
tych wielkich ludzi, nie za
brzmi w naszych słowach ani 
szczęk oręża, ani nienawiść.

Cl wielcy twórcy, których 
imionami znaczy Światowa Ra 
da Pokoju etapy swoje| pra
cy, walczyli zawsze o pokój 
i postęp — 1 na tym polegało 
ich znaczenie. Bo twórczość, 
bo wielkość, bo ludzkość — 
są zawsze postępem 1 poko
jem.

Jak Już zauważono, zaga
dnienia omawiane na obecnym 
posiedzeniu Światowej Rady 
Pokoju 6ą ze 6obą ściśle po
wiązane I w gruncie rzeczy 
przyświeca im jeJen 1 ten sam 
ce'. Celem, tym Je6t porozumie 
nie między narodami i Ich bra 
tenska współpraca.

Pragniemy również, aby każ 
dy naród rozwijał własną kul 
turę. Każdy z narodów ma 
swoją historię, 6woje tradycje, 
swoje obyczaje, swoją 6ztukę 
I swoją literaturę. Wartość 
poszczególnych kultur polega 
właśnie na jej odrębności. 
Chcieltbyśmy, aby wszystkie 
narodj świata potrafiły pod
nosić swe wjasne dziedzictwo 
do 6kall światowej 1 tym sa
mym tworzyć razem z innymi 
bratnim] narodami swą barw
ną mozaikę najróżniejszych 
wartości kulturalnych 1 arty
stycznych, która w skali glo
balnej może i musi stanowić 
największą wartość dla całej 
ludzkości*

Ta właśnie cecha przeciw
stawia nas w sposób bardzo 
wyraźny wszelkim zapędom 
agresorsklm, opartym nie na 
współpracy między narodami, 
ale na władaniu narodami.

My chcemy, aby wszystkie 
narody rozwijały się swobo
dnie 1 w duchu własnych tra
dycji udoskonalały wrodzone 
im Instynkty twórcze I wzboga 
cały nas 6wvml darami. Wie
my, że każdy naród żywi takie 
skarby, które mogą się 6tać 
dziedzictwem całej ludzkości.

Widzieliśmy na naszych kon 
gresach, a zwłaszcza na Swla 
towym Kongresie Narodów,

odbytym w końcu zeszłego ro 
ku w Wiedniu, Jak Już 6amo 
spotkanie przedstawicieli naj
różnorodniejszych narodów, 
najrozmaitszych ras, kierun
ków myśli 1 przekonań religij
nych na tak ważnym wycinku, 
Jakim Jest Jednorazowy zjazd, 
dawało znakomite rezultaty 
zrozumienia, przyjaźni 1 sym
patii pomiędzy narodami, Spo 
tkanie wiedeńskie rozeszło się 
szerokim echem po całym śwle 
cle '1 napewno przyczyniło 61ę 
ogromnie do porozumienia po 
między poszczególnymi kraja 
ml.

Wszelkie przejawy porożu 
mienia, odprężenia, kontaktu, 
odbijają się szerokim echem 
wśród narodów świata. Dlacze 
go? Dlatego, że wszystkie na
rody świata są spragnione po 
koju.

Przede wszystkim zadaniem 
naszym jest rozbudzenie posza 
nowania dla niepodległości 
wszystkich narodów małych l 
dużych. Tylko taka niezależ
ność może im zapewnić pełny 
1 płodny rozwój ,lch kultury 
1 ich gospodarstwa.

Musimy dążyć do przekre
ślenia polityki ekonomicznego 
władania Jednych państw nad 
drugimi, które prowadzi do 
nieludzkiej niwelacji kultur, do 
zatracenia wewnętrznego boga 
ctwa każdego narodu — Jego 
najdroższych tradycji.

Państwa nie mogą być 
hairpagonaml. strzegącymi za 
zdraśnle swoich bogactw. 
Dlatego też z najwyższą 
radością powitaliśmy tutaj 
tak pełne ludzkiej treści oświad

Z sesji Światowej Rady Pokoju

Przemówienia wygłosili de
legaci: Kanady, W. Brytanii 
— z kolei głos zabrała Wanda 
Wasilewska.

PRZEMÓWIENIE 
WANDY WASILEWSKIEJ

Członek Światowej Rady 
Pokoju Wanda Wasilewska 
poświęciła swe przemówienie 
problemom stosunków kultu
ralnych 1 naukowych między 
narodami.

Wymiana zdobyczy kultury 
I nauki — powiedziała Wanda 
Wasilewska — to również 
wMęzy przyjaźni na mrsowa 
skalę, niezbędne dla nas 
wszystkich, Jak powietrze, 
niezbędne dla sprawy rx>’-oju. 
Nie tylko my doskonale to ro
zumiemy. Rozumieją to rów-

wlstości są sztabami Jednego 
mocarstwa.

Oczywiście niebezpieczeń
stwo wojny zostanie ostatecz 
nie usunięte z chwilą całkowi 
tego porozumienia między 
wielkimi mocarstwami. Na
szym celem fest pakt pokoju. 
Lecz droga do niego nie Jest 
ani krótka ani prosta. Każdy 
naród słusznie myśli o swym 
bezpieczeństwie. My, obrońcy 
pokoju, musimy popierać 
wszystkie kroki, zmierzające 
do umocnienia suwerenności 
państw 1 do ochrony ich bez
pieczeństwa. Musimy popierać 
te kola opinii publicznej, któ
re nie idą wraz z nami w na
szej walce o pokój powszech
ny, lecz które stawiają opór 
6iłom wojny. My, obrońcy po 
koju, .od dawna prowadzimy 
walkę o odrodzenie Organiza
cji Narodów Zjednoczonych, 
która natchniona zasadami 
jej organizatorów może stać 
się rzeczywiście gwarancją

nież cl, którzy marzą nie o 
pokoju, lecz o wojnie, którzy 
chcą nieść narodom nie zgodę 
1 wzajemne zrozumienie, lecz 
waśnie 1 nienawiść.

Jeśli jednak siły ciemnoty, 
wbrew woli i dążeniom 
większej części ludzkości, chcą 
działać na rzecz nienawiści, 
waśni f ignorancji, powinniśmy 
tym bardziej dołożyć wszel
kich wysiłków, aby przeciw
stawić im to, co uważamy za 
słuszne, potrzebne, konieczne.

U nas w Związku Radziec
kim bawiły w ostatnich latach 
setki delegacji zagranicznych. 
Drukuje się u nas nadal w mi
lionowych nakładach książki 
autorów zagranicznych, a na 
ocenach teatrów ukazują się 
sztuki zagranicznych pisarzy. 
Uważamy Jednak, że wszystko

bezpieczeństwa wszystkich 
państw.

...Pokoju nie można zbudo
wać, Jeśli współdziała się Je
dynie z ludźmi tych samych 
]x>glądów 1 z przyjaciółmi; 
pokój należy zbudować współ
działając również z ludźmi 
myślącymi inaczej 1 pełnymi 
Jeszcze nieufności. Nie zamie
rzamy obecnie przypominać 
oskarżeń, napaści i pogróżek 
Chcemy porozumieć się z tymi, 
którzy nas gorąco, głęboko 1 
od dawna nie lubią.

Przyjaciele, przeszliśmy 
pierwszy etap. Nie zatrzyma
my się. Z Jeszcze większą 
energią będziemy walczyli o 
pokój, ąby każdy z nas nie ru
mieniąc się ze wstydu patrzeć 
mógł na dzieci w Budapesz
cie, czy w Londynie, w 
Moskwie czy Nowym Jorku.

Na popołudniowym posie
dzeniu w dniu 16 bm prze
mawiali delegat Argeniyny 1 
Indii.

(Dokończenie z 1 str.)
...Przed narodami staje wie 

!e spraw, a przede wszyMklm 
sprawa suwerenności ich 
państw. Licząc się z opinią 
publiczną, sprawę tę — w tej 
lub innej formie — poruszają 
różni mężowie stanu.

Donośnie l na nową nutę 
z.abrzmiało przemówienie 
Churchilla. Omawiając to prze 
mówienie czasopismo amery
kańskie „News Week" stwier
dza: Sir Wlnston wie. że de
monstrowanie niezależności od 
Waszyngtonu w sprawach po
lityki zagranicznej działa ko
rzystnie...,

O konieczności ochrony su
werenności mówi się w Buenos 
Aires 1 w Rzymie, w Kopen
hadze 1 w Rio de Janeiro... 
My, ludzie radzieccy, pragnie 
my pokoju między wszystkimi 
narodami 1 wszystkimi pań
stwami. Pragniemy pokoju, 
opartego na wzajemnym sza
cunku 1 na równości. Zdaje 
ml się. że obecnie wszyscy 
rozumieją, jakim nlebezple* 
czeństwem dla państwa suwe
rennego jest włączenie go do 
bloku wojennego, gdzie 
o wszystkim decydule Jedno, 
najsilniejsze lub najbogatsze 
mocarstwo. Niebezpieczeństwo 
to pogłębia się wskutek te
go. że na terytoriach wielu 
państw suwerennych istnieją 
obce bazy wojenne. W takich 
warunkach państwo suweren
ne nie może być pewne, że 
nie zostanie wciągnięte do 
wojny wbrew swej woli.

My. obrońcy pokolu, go
rąco popieramy wszystkie ucz 
ciwe propozycje w sprawie 
powszechnego, stopniowego 
rozbrojenia przeprowadzanego 
pod kontrolą międzynarodo
wą, lecz zdecydowanie potę
piamy uzbrajanie sił odwetu 
1 tworzenie nowych armii, 
znajdujących się pod kontro
lą organów rzekomo między
narodowych, które w rzeczy-

to nie nie wystarcza — tym 
bardziej w czasach, gdy wola 
pokoju 1 uczucia przyjaźni o- 
gamlają coraz szerzej narody 
całego świata. Delegacja ra>- 
dzieckji, ma pełne prawo o- 
śwladczyć tutaj, na sesji Swla 
towej Rady Pokoju, że naj
szersze koła społeczeństwa 
radzieckiego gotowe są znacz
nie rozszerzyć kontakty kultu
ralne 1 naukowe z Innym! kra
jami.

Pragnęłabym, podobnie Jak 
wy wszyscy — powiedziała w 
zakończeniu Wanda Wasilew
ska — by miliony ludzi po
znały się nawzajem, by wi
działy one nasze narody, na
sze miasta 1 wsie, naszą róż
norodną kulturę nie poprzez 
pryzmat ciemnoty, przesądów, 
oszczerstw 1 obojętności. Mo
żna naszczuć przeciwko sobie 
ludzi nieznajomych, pełnych 
przesądów, a.le nikomu nie 
uda się pchnąć przyjaciół do 
tego, by schwytali się nawza 
Jem za gardło.

Następnie przemówienia wy 
głosili delegaci z Francji, Ja
ponii, Węgier, z kolei prze
mówienie wygłosiła członek 
Światowej Rady Pokoju Eu
genia Cotton, po jej wystą
pieniu przemawiali delegaci 
z Rumunii. Chile, Pakistanu, 
Indii, Japonii, Vletnamu, 
Anglii, Francji, Egiptu, Ho
landii, NRD.

Poza tym w dniu 17 czerw 
ca na posiedzeniu popołudnto 
wym przemawiali: przewodni 
czący Islandzkiego Komitetu 
Obrońców Pokoju — Christen 
Andressin, delegatka Iranu — 
Monlr Mehran, delegatka 
Szwecji — dr Andrea An- 
dreen, przedstawiciel Draw
skiego Komitetu Obrońców 
Pokoju — prof, Elsenstadt I 
znany działacz Połudnlowo- 
Afrykańsklego Ruchu Obroń
ców Pokoju — Thompson, po 
czym obrady zostały odroczo
ne.

Wzmóc walkę o rytmiczne wykonywanie
obowiązkowych dostaw żywca

Jak wynika z ostatnich mai 
dunków, w naszym wojewódz 
twle obowiązkowe dostawy 
żywca przebiegają niezadowa
lająco. Szereg powiatów nie 
wykonuje planów dostaw. 
I tak np.: powiat Koszalin 
zrealizował plan I połowy 
czerwca w 40,3 proc. — go
spód. indywidualne 1 spółdzlel 
nie prod., a pow. Złotów w 
14,6 proc.. Bytów — 17 proc.

Jedną z przyczyn nlskiegc 
wykonania planów Jest to, że 
w takich powiatach Jak: By
tów, Człuchów, Sławno 1 Zło
tów, gminni delegaci MS nie 
zadali 6oble trudu, by na ze 
branlach gromadzkich ustalić 
z chłopami terminy dostaw.

Aby dostawy w każdej wsi 
przebiegały należycie, aktyw 
gminny i gromadzki winien w 
nich przodować. Tymczasem 
zdarza się, że wielu radnych 
1 sołtysów, zwłaszcza w tych 
powiatach, gdzie skup żywca 
przebiega najsłabiej, poeiad? 
zaległości w obowlązkowycl 
dostawach żywca.

Sprawą obowiązkowych do 
staw za mało Interesują się 
gminne rady narodowe.

' Jednym z warunków uspra
wnienia skupu żywca Jest be? 
zwłoczne rozpatrywanie odwo 
łań 1 wniosków składanych 
przez rolników. Powtarzające 
się bowiem fakty nie załatwia 
nla wniosków wpływają ujem 
nie na przebieg realizacji pla
nów, powodują wyczekiwanie 
pewnej części chłopów lub tel 
stwarzała preteksty do uchyla 
nla się od wypełniania obo
wiązków wobec państwa. Trze 
ba również bardziej konse
kwentnie stosować ustawowi 
sankcje w stosunku do złośli
wie uchylających się od do 
staw.

Pełne wykonanie planów 
obowiązkowych dostaw może 
zapewnić Jedynie/ właściwie 
prowadzona praca polityczna 
uświadamiająca. Trzeba do 
trzeć do każdego chłopa 1 w, 
tłumaczyć mu znaczenie pełni 
ed Wywiązania się z obowląz 
ków wobec państwa, dema-ko 
wać elementy kułacko-spe 
kulacylne.

Trzeba koniecznie przyśpli 
szyć skup, by do końca mlo 
slaca nadrobić zaległości. M 
tym celu nie tylko, terenów, 
aparat Ministerstwa Skupu 
lecz także rady narodowe, or 
ganfzacfe partyjne 1 organlza- 
cle masowe winny hacznle śl< 
dzlć przebieg dostaw, analizo 
wać przyczyny nfedomagań I 
lak nalezybclej Je usuwa-*.

fwk)

JTe sportu
rri • •Turniej 
klasyfikacyjny 
tenisistów

W trzecim dniu turnieju kia 
eyflkacyjnego tenisistów za
kończono eliminacje grupowe 
w ,grze pojedynczej mężczyzn. 
Zwycięzcami grup w kolejno
ści od I do VIII zostali: Piątek, 
Radzlo, Llcfs, Niestrój. Bra
tek, Tłoczyńskl. Olejnlszyn 1 
Sebrała. Zawodnicy cl zakwalj 
flkowali się do półfinału, gdzie 
podzieleni na dwie grupy wal 
czyć będą systemem każdy z 
każdym, po czym zwycięzcy 
grup grać będą o pierwsze 
miejsce w turnieju, zdobywcy 
drugich miejsc o trzecie itd.

Podział półfinalistów na gru 
py przedstawia się następują
co: mężczyźni grupa I: Piątek. 
Sebrała, Bratek, Nleetrój; gru 
pa II: Radzlo, LlcL, Tłoczyń
skl, Olejnlszyn. Kobiety — 
grupa I: Jędrzejowska, Tło- 
czyńska, Rudowska, Piątko
wa; grupa II: Ryczkówna, Jel 
nlcka, Jaśkowiakówna, Kraw 
czykówna.

Z walk w Vietnamie

Na zdjęciu: oddziały Vletnamskle) 'Armii Ludowe)
wkraczają do wyzwolone) miejscowości Dongko.

W pogoni 
za „złoczyńcą*6

Terror, bezrobocie, 1 milita
ryzacja, oto w skrócie obraz 
Niemiec Zachodnich.

Niedawno policja w Ko
lonii przeżywała osobliwą 
sensację. Miała pełne ręce 
roboty. Otóż obrońcy pokoju 
rozpowszechniali ulotki z 
wierszami. Wiersze te w 
ostry 1 dobitny sposób potę
piały ludzi, którzy nie chcą 
się liczyć z interesami naro
dów, a myślą tylko o własnej 
kabzie. Pod wierszami widniał 
tajemniczy dla policji ade- 
nauerowskiej podpis: Hans 
Sachs z Norymberg).

Amerykańskie władze oku
pacyjne, i agenci FBI, dopa
trzyli się w tych wierszach 
Ironicznej aluzji do nowych 
„uberrnenschów" — janke
sów.

W związku z tym, naczel
ny prokurator Kolonii wydał 
natychmiastowy rozkaz kon- 
iiskaty ulotek 1 zwrócił się 
do prokuratury w Norymber
dze z nakazem odszukania 
autora — domniemanego ko
munisty Hansa Sachsa.

W prokuraturze w No
rymberdze zawrzało. Zaka
sano rękawy, puszczono w 
ruch dziesiątki większych I 
mniejszych, wytresowanych 
w gestapo szpiclów, aby wyko 
nać „zaszczytne zalecenie", 
zmierzające do wykorzenie
nia działalności antyamery- 
kańskiej w Niemczech Za
chodnich.

...Zaszły jednak nieoczeki
wane komplikacje ze schwy
taniem autora-złoczyńcy.

Po długich i żmudnych 
szperaniach, doświadczonym 
szpiclom udało się ustalić, 
że Hans Sachs to poeta nie
miecki i do tego bardzo zna
ny. Ustalono też, że jest on 
rzeczywiście autorem wydru
kowanych na ulotkach wier
szy, które wzbudziły nieza
dowolenie amerykańskich go
spodarzy. Wszystko było na 
dobrel drodze... Prokurator 
zacierał z zadowolenia ręce, 
amerykańscy szeiowie pili 
zwiększone dozy whisky a 
konto rozprawienia się z tym 
nieslórnym złoczyńcą.

Tymczasem... złapaniu 
autora antywojennych wier
szy przeszkodziła po prostu 
drobnostka — Hans Sachs, 
autor wspomnianych wier
szy... zmarł... zmarł i to już 
kilkaset łat temu.

No cóż, należałoby pogra
tulować amerykańskim wła
dzom okupacyjnym w Niem
czech Zachodnich, jak też 
ich pomocnikom, wytresowa
nym siepaczom adenauerow- 
sklm, szczególnych sukcesów 
w pracy, oraz wysokiego 
poziomu kultury, którą re
prezentują...!

„Hen"

BUDAPESZT. Na przedpołudniowym posiedzeniu sesji 
Światowej Rady Pokoju, dnia 17 czerwca br. pod prze
wodnictwem Kuo Mo-żo, toczyła się dalsza dyskusja 
nad pierwszym punktem porządku obrad: „Rokowania 
1 złagodzenie napięcia w sytuacji międzynarodowej".



Dni Morza
czych Polski na morzu, zgro
madzonych w Szczecinie w 
dniu 29 czerwca 1947 r. Sło
wa towarzysza Bieruta wyja
śniały linie partii w sprawach 
morskich. Partia nakreśliła 
program zbudowania gospodar 
kl morskiej, która byłaby w 
stanie zaspokoić nasze rosną
ce potrzeby, która stałaby się 
Instrumentem gospodarczym 1 
politycznym w walce o zbudo 
wanle socjalizmu..

Dziś, gdy patrzymy na wy
niki naszej pracy nad polskim 
morzem, duma napełnia serce 
każdego z nas.

Ponad trzykrotnie zwiększy 
ła się w porównaniu z okre
sem przedwojennym nasza flo 
ta handlowa, statki nasze 
są w większości nowoczesne. 
Struktura floty Jest całkowi
cie dostosowana do potrzeb 
kraju. Przez odbudowane 1 no 
wocześnle wyposażone porty 
płynie bez przerwy strumień 
towarów z kraju do kraju.

Flota nasza ma nie tylko 
znaczenie dla naszej gospo
darki. Spełnia ona poważną 
rolę w walce o pokój, służy 
sprawie pokojowego budowni
ctwa w krajach demokracji 
ludowej, przewożąc towary 
nie tylko nasze, ale radzieckie, 
czeskie, bułgarskie, rumuń
skie, węgierskie, chińskie, al
bańskie. Jest ona więc sku
tecznym orężem paraliżują
cym zakusy Imperialistów, ła
miącym próby dyskryminacji 
w stosunku do państw obozu 
pokoju.

Zbudowaliśmy flotę rybacką 
1 rybołówstwo morskie. Dziś 
nasze statki rybackie łowią 
nie tylko na Bałtyku, ale wy
prawiają się po rybę na dale
kie morza północy — na Mo
rze Barentsa, dając gospodar

ce narodowej prawie pięcio
krotnie więcej ryby niż przed 
wojną.

Olbrzymim osiągnięciem, 
które było nie do pomyślenia 
w warunkach burżuazyjnej 
gospodarki, Jest stworzenie 
przemysłu stoczniowego — 
budowa statków pełnomor
skich. Już dziś dziesiątki stat
ków oceanicznych 1 rybackich 
opuszcza rokrocznie nasze 
stocznie, by służyć gospodarce 
narodowej na morzach. Już 
dziś eksportujemy nowe statki 
za surowce 1 maszyny. Statki 
te od planów do najdrobnlej-

najmnlej w takim stopniu jak 
tokarze: DywelskI, Skarbek 
czy Makarewicz, popełniają 
dziesiątki błędów, łamla noże 
1 często przychodzą do bryga
dzisty: — pomóżcie, pokażcle 
lak to się robi. A Wojciechow
ski nigdy nie odmawia.

Mimo niepełnych kwalifi
kacji członków brygady, śre
dnie wykonanie normy wyno
siło dotychczas 220 — 250 
proc. Dlatego też Wojciechów 
skl 1 pozostali członkowie bry
gady przyznają, że normy by
ły zaniżone, a dzień roboczy 
nie zawsze w pełni wykorzy
stany. Z młodymi tokarzami 
trzeba stale pracować, podno
sić ich kwalifikacje.

Wojciechowski przydziela 
nowym robotnikom pracę, wy
magającą mniejszych kwalifi
kacji, a mianowicie: skorowa- 
nle. czyli toczeniepod wymiar. 
Czynność tę wykonuje obecnie 
czterech członków brygady. 
Potem, gdy już stwierdzi, że 
robotnik daje sobie radę z ma
szyną, przesuwa go do pracy 
trudniejszej — toczenia na go- 
towo.

Tak było z Makarewiczem, 
który w okresie trzech miesię
cy zdobył kwalifikacje tokarza 
1 zasłużył na przegrupowanie 
z grupy II do III clej, z Dy 
welsklm, który awansował z 
grupy IV do V | z Innymi,

Na taką decyzję komisji 
kwalifikacyjnej wpłynęła m. 
In. ocena Wojciechowskiego,

Z brygadzisty na majstra

ny. Gdy Jednak’ pełnomocnik 
PRN Pająk, członek PZGS 
Biegański i Instruktor Kerlln 
zainteresowali się torfem, gdy 
sprawdzili realne możliwości 
w terenie, przeprowadzili ze
brania uświadamiające w gro-j 
madach 1 zorganizowali 2 k J 
palnie torfu, okazało się, żJ 
plan możrta nie tylko wykonać,' 
ale 1 przekroczyć. Do kopania, 
torfu przystąpili również maso] 
wo sami chłopi. Kopalnial 
„Nowa Huta" w Tuchomie! 
(torfmlstrz Gliszczyński) wydol 
bywa dziennie ponad 15 'toJ 
torfu. 'Niewłaściwy jc-dnak stq 
sunek wykazuje zarząd fi i 
Borzytuchom do drugiej kopa] 
ni w Nledażynie. TorfmistrJ 
Hlnc otrzymuje często poleca 
nla wożenia mąki, czy też wjq 
konywanla innych prac nlo 
związanych z produkcją torfid 
wskutek czego nie może na'S 
życie dopilnować pracy w kl 
palni.

Do końca sezonu pozostald 
zaledwie około 50 dni. W tvnł 
czasie roczny plan eł^gM 
t icjf -f < rr.u'! bvć wj O' 
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no ha odprawach w I
GS, na naradach sai 
spółdzielczego, na posiedze
niach prezydiów rad narodo
wych, na których po analizie 
przebiegu eksploatacji należy 
wyciągnąć odpowiednie wnios
ki. zmierzające do usunięcia 
istniejących niedociągnięć ł 
przyspieszenia wykonawstwa 
planów.

Większa też uwaga winna' 
być zwrócona na usprawnienie 
rozsprzedaży torfu zarówno 
dla ludności, jak 1 mniejszych 
zakładów przemysłowych i 
instytucji.

Hipolit Anaslcwlcz 
Inspektor przem. torf. WZGS 

Koszalin

naród okropnościami hitlerow
skiej niewoli.

Zwycięstwo Związku Radzie 
cklego nad faszyzmem hitle
rowskim przyniosło nam praw 
dziwą wolność, stworzyło wa 
runki do zbudowania ojczy
zny dla ludzi pracy. Stworzy 
ło warunki dla rozwoju gospo 
darkl morskiej. 500-kllometro 
wa granica morska, Szczecin, 
Gdańsk, Gdynia, Kołobrzeg, 
Darłowo, Ustka 1 wiele mniej
szych portów 1 przystani sta
ły się podstawą, na której 
przystąpiliśmy do zbudowania 
socjalistycznej gospodarki mor 
sklej. Odzyskana część przed
wojennej floty, braterska po
moc Związku Radzieckiego w 
postaci kilkunastu statków z 
reparacji wojennych, stały s'ę 
zaczątkiem nowej floty handlo 
wej.

Ale flota, to dopiero jeden 
z elementów gospodarki mor 
sklej, to ważny, ale zaczątko
wy jej czynnik. Gospodarka 
morska bowiem, to flota zdol
na zaspokoić potrzeby kraju, 
to porty wyposażone w sprzęt 
techniczny, to rybołówstwo, 
stocznie, olbrzym! aparat tech' 
nlcznej obsługi, to kadry, to 
miasta, to całe wreszcie o- 
gromne zaplecze techniczne, 
gospodarcze, kulturtdne.

Taką gospodarkę morską 
może zbudować tyfko cały na 
ród. Jest ona bowiem organi
czną częścią gospodarki naro
dowej. Nie może być gospo
darki morskie! bez stall na 
budowę nowych statków i re
mont starych, nie ma gospodar 
kl morskiej bez rozwiniętego 
przemysłu maszynowego, któ 
ry mógłby zaonatrzyć w ma: 
szyny 1 mechanizmy flotę 1 
porty._ Do rozwoju gospodarki 
morskie! potrzebny Jest 
wszechstronnie rozbudowany 
przemysł, szkolnictwo 1 ośrod
ki kultury — słowem wysoki 
poziom rozwoju gospodarcze
go kraju.

Fakt, że takim właśnie za
pleczem Jest cały nasz kraj, 
nasze rozwijające się budown! 
ctwo pokojowe — umożliwia 
nieustanny wzrost naszej go
spodarki morskiej.

„Pragniemy, aby problem 
morza stal się Jak najrychlej 
dla całego narodu nie tylko 
problemem odświętnych zain
teresowań, lecz troską życia 
codziennego, jednym z czoło, 
wych zagadnień naszego bytu 
narodowego" — mówił towa
rzysz Bolesław Bierut do wie
lotysięcznej rzeszy budownl-

Pleniawskl pracuje przy to
karni zaledwie od kilku dni. 
Nie poznał więc Jeszcze do
brze swojej roboty. Nie Jest 
wykwalifikowanym tokarzem 1 
1 toczenie kół zębatych dla 
„Ursusa" sprawia mu dużą 
trudność. Kiedy więc źle za
łożony nóż spowodował zatrgy 
manie się maszyny, pierwszym 
jego odruchem było zwrócić 
się o pomoc do brygadzisty.

Stanisław Wojciechowski — 
brygadzista, chociaż z zawo
du mechanik, pracę tokarską 
zna dobrze. Zdobywanie 
wszechstronnej wiedzy zawo
dowej Jest Jego pasją. W pod
ręcznej szufladzie chowa zaw
sze niezbędne książki facho
we. Pomagają mu one rozwią 
żywać wiele trudności.

Szybka pomoc brygadzisty 
I przyczyna postoju zostaje u- 
stalona oraz usunięta. Pie- 
nlawski znów może toczyć zę
bate koła. Taki niby drobiazg, 
a przecież bez pomocy bryga
dzisty nie dał by rady.

Brygada Wojciechowskiego 
w dziale mechanicznym kosza
lińskiego TOR-u liczy dzie
więć osób. Większość z nich 
to niewykwalifikowani, ralo- 
dal robotnicy. Zadaniem bry
gadzisty Jest nauczenie tych 
„surowych" ludzi zawodu. 
Wojciechowski robi to z praw 
dziwym zadowoleniem. Pod 
jego okiem wyrastają samo
dzielni fachowcy. Ale zanim 
dobrze opanują zawód przy-

który Jak wszyscy brygadziści 
uczestniczył w jej pracy. Sam 
zresztą awansował. Komisja 
uznała, żo Stanisław Wojcie
chowski ma taki zasób wledzv 
fachowej, że zasługuje w peł
ni na awansowanie go na maj
stra. W obecnym systemie za- 
sreregowań, majster należy do 
personelu Inżynieryjno - tech
nicznego 1 uzyskuje odpowie
dnio wyższe uposażenie.

Obecnie lako majster może 
on poświęcić znacznie więcej 
czasu na podniesienie kwalifi
kacji, podległych mu pracow
ników. Od tego zależy bowiem 
wykonanie planu. Musi też 
sam pogłębiać swoją wiedzę 
fachową.

Nowy taryfikator — zapew
nia majstrowi, odpowiadające 
Jego kwalifikacjom wyższe za
robki i dalsze perspektywy roz 
wolowe.

Wotólechowskl należy do 
tych ludzi, którzy nie lękają 
się nowego, których ani trud
ności, ani odpowiedzialne za
dania nje demobllizują. Wie
rzy on w możliwości swojej 
brygady umiał Ją przekonać, 
że podniesione o 32 proc, nor 
my są realne do wykonania. 1 
że podjęte zobowiązanie — 
przekroczenia planu czerwco
wego o 5 proc., winno być dla 
niej sprawą robotniczego ho
noru.

Brygada Wojciechowskiego 
na pewno zda egzamin 1 na 
nowych normach.

I. L.

traktuje się produkcję torfu 
Jako „zło konieczno". Nic też 
dziwnego, że wloką 6ię one w 
tyło i nlo przekroczyły dotąd 
4 proc, planu rocznego. Zarżą 
dy PZGS i GS oraz rady naro 
dowe nie zdają sobie widocz
nie sprawy, żo ich obowiąz
kiem Jest zaopatrzenie szkół, 
biur 1 ludności pracującej w 
opał na zimę, a w foku bieżą 
cym podstawowym artykułem 
opalowym będzie właśnie torf.

W pow. koszalińskim nie 
uruchomiono ani Jednej maszy 
ny. Torfmlstrz Mdćko z GS Do 
brzyca uporczywie odmawia 
zastosowania mieszarki i do
tychczas kopie ręcznie. W są
siednim GS Śmiechów torr- 
mistrz Janiszewski wraz z za
rządem GS przekooywują 
wszystkich, że miejscowy torf 
nie nadaje się na opał. Tej 
szkodliwej agitacji ulega rów
nież Prezydium GRN, mimo, 
że według oceny fachowców 
złoża torfu są tam wysokiej 
Jakości.

Nie wykazują’ zainteresowa
nia produkcją torfu towarzy
sze z PZGS w Kołobrzegu, za 
wyjątkiem członka zarządu 
Gardiaóza. Nie ma opieki 1 po 
mocy ze strony pełnomocnika 
PRN Edwarda Przedzwlęka. 
Np. zabiera się pracowników 
torfowych przez GRN w Bor 
ku do szarwarku 1 melioracji 
oraz zleca się torfmlstrzow! 
w Rymaniu Inne prace. Rezul 
tat: — wykonanie planu powia 
towego w 6,6 proc.

O tym, że we wszystkich 
powiatach Istnieje realna mo
żliwość przyspieszenia wykony 
wanla planów wydobycia wska 
zuje przykład pow. bytow- 
sklego. Do niedawna znajdo
wał się on na ostatnim miej
scu w województwie. Po wy
konaniu planu majowego w 
124 proc., wysunął się on na ,'e 
dno z pierwszych miejsc. Począt 
kowo zarząd PZGS i PRN za 
Jęły wobec eksploatacji torfu 
stanowisko negatywne. Twier
dzono. że plan nie Jest realny, 
że brak torfowisk i brak ludzi 
do kopania, a wreszcie, że wy 
produkowanego torfu 1 tak 
nikt nie kupi. W rezultacie 
plan kwietniowy został załama

szej śrubki są opracowane 1 
zbudowane przez polskich nau 
kowców, wykonane z polskiej 
etall rękami polskiego robot
nika.

Nieocenioną pomocą, bez 
której niemożliwe byłyby suk 
cesy osiągnięte przez na3 na 
morzu, jest pomoc wielkiego 
naszego przyjaciela — Związ
ku Radzieckiego. To radziec
cy marynarze odmlnowywall 
nasze porty 1 drogi wodne, to 
Związek Radziecki przydzielił 
nam z reparacji wolennych 
szereg statków. Jego pomoc 
w maszynach, w sprzęcie tech 
nlcznym. technologii 1 bezpo
średnia rada naukowców 1 In
żynierów umożliwiły rozbudo
wę stoczni.

Ten wielki dynamiczny roz 
wój gospodarki morskiej, to 
wynik pracy całego narodu, 
realizującego plan sześciole
tni, wcielającego w czyn linię 
partii, zawartą w programie 
Frontu Narodowego.

Największą zasługę w wal
ce o rozwój gospodarki mor
skiej mają pracownicy morza 
— bohaterscy marynarze, wler 
nl synowie ojczyzny ludowej, 
walczący na dalekich mo
rzach 1 oceanach o Jej wiel
kość 1 szczęście; budowniczo
wie okrętów, których państwo 
obdarzyło Kartą Stoczniowca: 
robotnicy portowi, rybacy 1 
wierna straż nasze| morskiej 
granicy — ma>rynarze ludowej 
Marynarki Wojennej..

Cały naród śle pracowni
kom morza w dniach Ich świę
ta pozdrowienia, cały naród 
raduje się Ich sukcesami, śle 
życzenia dalszej owocnej pra
cy w służbie narodu, w bu
downictwie socjalizmu.

J. W.

Aby służbę tą pełnić Jak najlepiej marynarze stale Dod- 
noszą swe przygotowania bojowe i polityczne.
Na zdjęciu: Zajęcia polityczne na jednym z okrętów Mar. 
Woj. Kierownikiem szkolenia jest olicer Bossy.

Z roku na rok rośnie nasza flota, rośnie nasza silą na 
morzu.
Na zdjęciu: jeden z przodujących statków S/S „Jarosław 
Dąbrowski" w porcie gdyńskim.

Województwo koszalińskie 
wykonało do dnia 15 czerw
ca zaledwie 22,1 proc, rocz
nego planu eksploatacji torfu. 
Plan za pierwszą dekadę czer 
wca zrealizowano w 11 proc. 
Wynika z tego, że plany dzień 
ne i okresowe nie są systema
tycznie 1 rytmicznie realizo
wane.

Zarządy PZGS-ów 1 GS-ów 
w dalszym ciągu zbyt mało In
teresują się przebiegiem eks
ploatacji torfu.

W kopalniach torfu brak 
Jest właściwej organizacji pra 
cy. popełniane są nadużycia, 
nie wykorzystywane są ma
szyny. Niektóre rady narodo
we nie wykonują postanowień 
uchwały Prezydium Rządu, zo 
bowlązującej je do opieki t 
nadzoru nad eksploatacją. 
Nie zainteresowano dostatecz
nie zagadnieniem produkcji 
torfu samorządu spółdzielcze
go-

Nieliczne tylko powiaty wy 
konują z nadwyżką swoje za
dania produkcyjne. Należy do 
nich pow. Złotów, który pla
ny okresowe za kwiecień i maj 
wykonał w 130 proc., oraz 
pow. Sławno 1 Słupsk. Znaj
dująca się w pow. słupskim 
kopalnia „Zwycięstwo" w Dam 
nlcy . należy do najlepiej zor 
ganlzowanych 1 wykonują
cych swe plany produkcyjne. 
W maju dołączył się do czo
łówki pow. Bytów, który ma
jowy plan zrealizował w 124 
proc.

21e przedstawia elę sytua
cja w pow. drawskim. Kary
godnym Jest fakt, że w powie 
cle tym nieczynne są dotych
czas 3 maszyny torfiarskie, w 
tym Jeden agregat z elewato
rem | transporterem. Zarząd 
GS Ostrowice nie potrafił zor 
ganlzować produkcji na torfo
wisku w- Sleclnle, Jakkolwiek 
uzyskał wszelką porńoc ze stro 
ny przewodniczącego miejsco
wego RZS, posła na Sejm 
ob. Rynklewlcza. Nie wykazu 
Je żadnej tro6kl o organizację 
produkcji 1 wykopywanie pla
nów członek zarządu PZGS 
Drawsko — Gębicki, odpowie
dzialny za produkcję torfu.

• W pow. szczecineckim, człu 
chowsklm 1 blałogardzklm

OD 22 do 29 czerwca trwa 
ją Dni Morza, podczas 
których nasi marynarze, 

rybacy morscy, portowcy, 
stoczniowcy — wszyscy ludzie 
morza dokonują przeglądu 
swoich osiągnięć. W dniach 
tych cały naród ze szczegól
nym zainteresowaniem śledzi 
dynamiczny rozwój naszej so
cjalistycznej gospodarki mor
skiej.

Jakże Inne jest nasze 
DZIŚ na morzu, zaledwie 
po niespełna 9 latach gospoda 
rżenia nad Bałtykiem, od wy
ników dwudziestoletniej dzia
łalności burżuazyjnych rządów 
okresu międzywojennego.

Jak cała gospodarka kraju, 
służąca obcym, nie narodo
wym Interesom, eksploatowa
na niemiłosiernie przez zagra 
nlczny kapitał I garstkę rodzi? 
mych rekinów kapitalistycz
nych, tak 1 morska gałąź go
spodarki nie mogła rozwinąć 
się w przedwrześnlowej Pol
sce.

Nawet 70-kllometrowy skra 
wek dostępu do morza z Jedy
nym portem Gdynią, nie był 
należycie zagospodarowany.

Gdynia, zbudowana kosztem 
olbrzymich ofiar mas pracują
cych, była nie „oknem na 
świat" — lecz portem, przez 
który kapitaliści zagraniczni 
1 krajowi wykradali boga
ctwa narodowe, owoce pracy 
robotnika 1 pracującego chło
pa.

Flota sanacyjnej Polski — 
to kilka statków pasażerskich 
zorganizowanych w przedsię
biorstwo „Gdynia—Ameryka 
Linie Żeglugowe", w którym 
większość akcji znajdowała 
się w rękach kapitalistów duń 
sklch 1 amerykańskich 1 kilka
naście statków do przewozu 
węgla i Innych towarów.

Kilkadziesiąt kutrów 1 !u-
grów, należących przeważnie 
do różnych kombinatorów 1 
kapitalistów holenderskich, u- 
dawało flotę rybacką. Oto by 
ła cała „mocarśtwowość" 
morska burżuazjJneJ Polski. 
Tę nicość gospodarczą 1 łuple- 
skie machlaaęjo maskowane 
hasłem o „zdobywaniu koloni) 
zamorskich", hasłem, które 
miało zasłonić przed narodem 
prawdę o na wpół kolonial
nym wyzysku naszego kraju 
przez Imperializm.

Jak bańka mydlana prysł 
mit o „mocarstwowoścl" mor
skiej. Rozbiły tę bańkę dz!a>- 
ła hitlerowskiego „Schleswlg- 
Holsteln". Zapłacili za ten 
mit krwią swoją obrońcy Ok6y 
wia 1 Westerplatte, za zdradę 
burżuazjl 1 „rządców" z zale- 
szczyckiel szosy zapłacił cały

Rośnie nasza flota

Piękna i zaszczytna jest służba 
w Marynarce Wojennej

0 rytmiczne wykonywanie planów
eksploatacji torfu



Usprawnienie pracy 
terenowego aparatu Ministerstwa Skupu 
niezbędnym warunkiem wykonywania planów obowiązkowych dostaw

Nowe ksigźki rolnicze

Bierzmy przykład 
z sowchozów

Województwo koszalińskie w realiza
cji obowiązkowych dostaw płodów rol
nych ma wiele poważnych niedociąg
nięć. W I kwartale br. w niskim pro
cencie wykonaliśmy plan skupu ziem
niaków, zaledwie w 65 proc., zrealizo
waliśmy planowe dostawy mleka. 7 po
wiatów nie wykonało w pełni plano
wych dostaw żywca. Nie wykonaliśmy 
również planów dostaw w kwietniu 1 w 
maju.

Gdzie tkwią przyczyny tego stanu 
rzeczy? Czy plany obowiązkowych do
staw są u nas nierealne, czy osiągnęli
śmy niskie urodzaje, albo został zaha
mowany rozwój hodowli?

Ani Jedno, ani drugie. Można mno
żyć przykłady mówiące o pełnym, przed 
terminowym wykonaniu wszystkich do
staw przez poszczególnych chłopów, 
całe gromady, spółdzielnie produkcyj
ne, a nawet gminy. W stosunku do ro
ku 1951 w ub. r. uzyskaliśmy plony 
przeciętnie o 2 q z hektara wyższe, wzro 
sło pogłowie zwierząt gospodarskich 1 
ich produktywność.

Przyczyn niewykonania planów nale
ży szukać w niedostatecznej pracy poli
tycznej, w słabym interesowaniu się tą 
sprawa prezydiów, szczególnie gmin-* 
nych rad narodowych, w nieudolnej, 
zbiurokratyzowanej częstokroć pracy 
aparatu skupu. ,
BRAK KONTROLI. ODERWANIE SIĘ 

OD TERENU
Od pracy aparatu skupu w poważnej 

mierze zależy przebieg realizacji obo
wiązkowych dostaw. Aparat skupu 
szczególnie aparat Ministerstwa Skupu 
-- obowiązany Jest sporządzać plany do. 
staw na podstawie obowiązujących 
wskaźników, doprowadzić te plany do 
każdego chłopa, wreszcie systematycz
nie kontrolować ich wykonanie. W każ
dym wypadku złośliwego uchylania się 
od obowiązkowych dostaw gminni de
legaci Ministerstwa Skupu obowiązani 
sa sporządzać wnioski, na podstawie 
których kolegia orzekające przy GRN 
pociągają winnych do opowledzlalno- 
ści.

Ale nie Jest to Jedyne zadanie apa
ratu MS. Aparat ten winien również 
prowadzić w gromadach pracę polltycz- 
no-organlzatorską, cierpliwie wyjaśniać 
chłopom znaczenie planowych dostaw i 
demaskować wrogą działalność kułac
twa.

W naszym województwie aparat MS 
tylko w nielicznych wypadkach spełnia 
w pełni swe zadania. Nagminne są 
wprost fakty, że plany 1 terminarze obo
wiązkowych dostaw sporządzane są zza 
biurka, bez uzgodnienia z dostawcami. 
Np. w gminie Nlezabyszewo w powie
cie bytowsklm gmitiny delegat MS nie 
uzgodnił planów skupu żywca z dostaw
cami. Wielu chłopów w terminach wy
znaczonych przez delegata MS nie ao- 
g!o odstawić żywca z tej prostej przy
czyny, że np. tuczniki hodowane przez 
nich nie miały odpowiedniej wagi. 
Wróg klasowy oczywiście wykorzystał 
niedbalstwo gminnego delegata dla agi
tacji przeciwko planowemu skupowi.

Wiele było wypadków, że delegaci 
MS sporządzając wnioski o ukaranie 
opornych chłopów nie zadali sobie tru
du, by zebrać z GS-ów 1 zakładów mle
czarskich ostatnie dane. Były wypadki, 
że wezwany na posiedzenie kolegium 
orzekalącego chłop, zjawiał się... z do
wodem stwierdzającym, lż swoje obo
wiązki Już dawno wykonał. Takie po
stępowanie podrywa autorytet władzy 
ludowej. W powiecie szczecineckim np. 
spośród 30 wytypowanych do ukarania 
chłopów przez delegata gminnego MS 
z gminy Krosino okazało się. że wszy
scy wykonali swoje plany Jeszcze w ub. 
roku. Dziwne, że delegat ten wytypo
wał do ukarania uczciwych mało 1 śre
dniorolnych chłopów, „zapomniał" na
tomiast o kułakach z winy których gmi
na nie wykonuje swoich planów.

Dużą rolę w kontroli przebiegu obo
wiązkowych dostaw odgrywa terminowa 
1 dokładna sprawozdawczość. Pozwala 
ona na szybkie zorientowanie się w te
renie, wskazuje gminy 1 gromady, w 
których trzeba wzmóc pracę pollt'’Czną. 
Tymczasem ze sprawozdawczością w na
szym województwie nie Jest dobrze. 
Wojewódzkie Biuro Pełnomocnika MS 
nie dobiło się jeszcze, by Jego delega
tury powiatowe w terminie przesyłały 
sprawozdania. Przychodzą one z kilku, 
a nawet kllkunastodnlowym opóźnie
niem. W rezultacie zestawienia deka
dowe np. ze skupu ziemniaków sporzą
dza się z 20-dniowym opóźnieniem. Nie 
dobrze fest, że niektórzy pracownicy 
Biura Wojewódzkiego Pełnomocnika 
MS Jak np. ob. Stanisław Szczęsny, 
uważalą ten stan za normalny.

NIE TYLKO APARAT MS
Słabo w naszym województwie prze

biegają także dostawy mleka. W kwie
tniu wykonaliśmy plan w 65,3 proc., 
w maju w 65,6 proc., w czerwcu sytu
acja również nie uległa poprawie.

Dlaczego tak się dzieje? Otóż uczci
wi mało 1 średniorolni chłopi wykonu
ją swoje plany, a ponadto odstawiają 
poważne Ilości mleka dodatkowo. Kuła
cy Jednak 1 ich poplecznicy złośliwie 
uchylają się od obowiązkowych dostaw 
— i wbrew uchwale Prezydium Rządu 
z dnia 3 stycznia br. — sprzedają masło 
r.a wolnym rynku nie wykonawszy obo
wiązkowych dostaw. Aparat skupu MS 
Jak 1 CZPMlecz. obowiązkowymi dosta
wami mleka interesują się tylko margi
nesowo, zadowalając się dobrymi wyni
kami dostaw ponadobowlązkowych. Ze
stawienia wpływów mleka na obowiąz
kowe dostawy sporządza się zaledwie 
raz w miesiącu 1 to bardzo niedokładnie. 
Powiatowe Zakłady Mleczarskie nic 
prawie nie nobla w kierunku zwiększe
nia liczby dostawców spośród chłopów 
zobowiązanych do odstawy mleka, a de
legaci MS nie będąc dokładnie zorien
towani w przebiegu obowiązkowych do
staw, niechętnie zajmują się tą sprawą 
i nie występują z wnioskami o ukaranie. 
Zaniedbano niemal całkowicie skup 
mleka na obowiązkowe dostawy ze spół
dzielń produkcyjnych. Bałagan 1 nie
dbalstwo Jakie panuje na tym odcinku 
w powiatowych zakładach mleczarskich 

i słabe zainteresowanie się skupem mle
ka przez aparat MS wpłynęły na to, że 
l zlewnlarze zaniedbują się poważnie w 
swoich obowiązkach. Nierzadkie są wy
padki, że zlewnlarze skupują mleko od 
zalegających z planami po cenach usta
lonych za dostawy ponadplanowe. W 
samym tylko powiecie kołobrzeskim za
notowano aż 300 takich wypadków.

„ANEMIA" RAD NARODOWYCH
Jeśli chodzi o stosunek poszczegól

nych rad narodowych do aparatu MS 
w naszym województwie, to odnosi się 
wrażenie, że niektóre prezydia rad na
rodowych obowiązkowe dostawy obcho
dzą bardzo mało. Np. w gminie Świ
dwin w powiecie blałogardzkim kole
gium orzekające przez długi czas odma- 
wlało rozpatrzenia wniosków o ukara
nie kułaków nlewywlązujących się z obo 
wiązkowych dostaw, twierdząc, że „nie 
ma na to czasu". W gminie Biały 
Zdrój w tymże powiecie na 11 opor
nych przedstawionych do ukarania przez 
delegata MS, kolegium odrzuciło wszyst 
kie wnioski. Nic więc dziwnego, że tacy 
Jak Franciszek Warda, Stefan Figura 1 
Inni, którzy mają wszelkie warunki do 
wywiązania się ze swoich planów Śmieja 
się z upomnień nadsyłanych Jm przez 
delegata MS. Liberalizm w stosunku 
do opornych kułaków Jest więc również 
Jedną z przyczyn niewykonywania pla
nów.

WNIOSKI NASUWAJĄ SIĘ SAME
Zbliżamy się szybko do żniw 1 omło- 

tów, za pasem są też wykopki. Zadania 
aparatu skupu w krótkim czasie wzrosną 
więc w dwójnasób. Będzie trzeba za
jąć się skupem zboża 1 ziemniaków. 
Aby sprostać tym zadaniom, doprowa
dzić do wykonywania planów skupu 
obowiązkowych dostaw na bieżąco 1 zli
kwidować poważne zaległości z ubie
głych miesięcy należ} w pierwszym rzę
dzie zlikwidować bałagan w terenowym 
aparacie Ministerstwa Skupu 1 aparacie 
CZPMlecz. Trzeba przede wszystkim 
oczyścić aparat skupu z ludzi przypad
kowych, bezdusznych biurokratów, bu
melantów, pijaków 1 złodziei. Na sta
nowiska w aparacie skupu wysunąć lu
dzi oddanych władzy ludowej, ludzi po
siadających pełne4 zaufanie u chłopów. 
Trzeba, aby Wojewódzkie Biuro Pełno
mocnika MS 1 Wojewódzka Ekspozytu
ra CZPMlecz wzmogły troskę o pod
niesienie poziomu politycznego pracow
ników aparatu skupu, aby usprawniły 
sprawozdawczość 1 bardziej konsek
wentnie kontrolowały swoje zarządzenie. 
W stosunku do winnych bałaganu 1 za
niedbań należy wyciągnąć Jak najdalej 
idące konsekwencje, podnosić poczucie 
odpowiedzialności za wykonywaną pra
cę.

Usprawnienie nracy aparatu skupu 
Jest bowiem niezbędnym warunkiem wy
konania planów obowiązkowych dostaw 
przez nasze województwo.

Nad usunięciem bałaganu 1 nierób
stwa w aparacie skupu, winni się głębo
ko zastanowić towarzysze z gminnych 
1 powiatowych komitetów partyjnych.

W. Kubiak

WIELE Jest Jeszcze błę
dów 1 niedociągnięć w 
pracy naszych PGR- 

ów. Pod Ich adresem padają 
krytyczne uwagi. Nie wszyst
kie zespoły potrafią bowiem 
w należyty sposób poprowa
dzić gospodarkę, walczyć o 
wysokie plony, właściwie zor
ganizować prace 1 zapobiegać 
marnotrawstwu. Niejedną z 
tych trudność] można łatwo i 
szybko rozwiązać opierając 
się na bogatych doświadcze
niach radzieckich gospodarstw 
państwowych, sowchozów. 
Cenną pomocą będzie tu wy
dana niedawno przez Państwo 
we Wydawnictwo Rolnicze i 
Leśne praca zbiorowa radzlec 
kich specjalistów pt. „Sow
chozy".

Sowchozy zaczęły powsta
wać w ZSRR zaraz p0 zwy
cięskiej Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. Partia bol
szewików, pod przewodem 
Lenina 1 Stalina, szybko przy
stąpiła do organizowania wlel 
kich, wzorowych gospodarstw 
rolnych, niezmiernie ważnego 
środka umożliwiającego socja 
listyczną przebudowę rolnic
twa.

W clą£u kilkudziesięciu lat 
sowchozy osiągnęły wspania
łe wyniki. Zniszczone wojną, 
szybko się dźwignęły 1 wspa
niale rozwijają. W roku 1950 
w porównaniu z 1945 rokiem 
obszar zasiewów w sowcho- 
zach zwiększył się dwukrot
nie, pogłowie zwierząt gospo
darskich 1 drobiu dwu — trzy 
krotnie, hoduje się około 20 
nowych ras krajowych bydła, 
owiec, świń, w setkach gospo
darstw przeciętny roczny 
udój m'eka od Jednej krowy 
przekracza 4.000 kg.

Sowchozy zawdzięczają' swe 
sukcesy troskliwej opiece 
partii 1 rządu, zawdzięczają 
ofiarnej pracy robotników roi 
nych. W ciągu ostatnich lat 
odznaczono orderami 1 meda
lami ponad 14 tysięcy pra
cowników sowchozów, 551 
przodowników otrzymało tytuł 
Bohatera Pracy Socjalistycz
nej. Za osiągnięcia w dzie
dzinie mechanizacji pracy, 
za hodowlę nowych ras zwie
rząt w roku 1951 przyznano 
25 pracownikom sowchozo- 
wym tytuł laureata Nagrody 
Stalinowskiej.

Dzięki wytrwałej pracy ro
botników, dzięki rozwojowi 
mechanizacji rolnictwa 1 sto
sowaniu naukowych metod w 
rolnictwie, sowchozy stały się

wielkimi producentami pro
duktów rolnych, pionierami 
najnowszych zdobyczy nauko
wych 1 przodującej praktyki.

Książka „Sowchozy", ukazu 
jąc organizację 1 historyczny 
rozwój radzieckich gospo
darstw rolnych. Informuje 
szczegółowo czytelnika o wła
ściwej organizacji pracy, po
pularyzuje bogate doświadczę 
nla przodujących sowchozów.

Na przykładzie sowchozu 
.„Gigant" M. Abroslmow opl 
suje właściwą organizację 
pracy w sowchozach zbożo
wych, podaje dokładne dano 
dotyczące stosowanych metod 
upraw, planowania plodozmla 
nów 1 zabezpieczenia bazy pa
szowej. Wiele ciekawych In
formacji w zakresie przodują
cych metod agrotechnlki ra
dzieckiej zawierają również 
dalsze rozdziały, omawiające 
pracę sowchozów buraczanych 
1 bawełnianych.

O pracach przy hodowli by 
dla, trzody chlewnej, koni, 
owiec a nawet zwierząt futer 
kowych Informują dalsze roz
działy. Każda strona zawiera 
niezmierne bogactwo proble
mów omawiających liczne me 
tody 1 doświadczenia. Dowie
dzieć się z nich można o osią
gnięciach zootechniki radzleo 
klej, o zwycięskiej walce z se 
zonowością ocleleń czy o no- 
wyclj systemach organizacji 
hodowli trzody chlewnej. Cle 
kawę dane o mechanizacji 
prac hodowlanych i sposobach 
racjonalnego żywienia, popar 
te Ilustracjami 1 dokładnymi 
opisami, podnoszą Jeszcze 
wartość tej ciekawej publika
cji. Ogromną pomoc w dal
szej pracy naszych PGR-ów 
przyniosą zawarte w książce 
rozdziały omawiające tak waż 
ne zagadnienia. Jak płodo- 
zmlany w sowchozach, mecha 
nlzacja produkcji, zalesianie 
Jako melioracje rolne 1 rozra
chunek gospodarczy oraz spo 
soby walki o dochodowość 
sowchozów.

Wszystkie rozdziały zawie
rają również wiele ciekawych 
Informacji o urządzeniach so
cjalnych 1 o warunkach ży
cia pracowników sowchozów.

Praca zbiorowa „Sowcho
zy" Jest niezmiernie ważną 
cenną pozycją wśród naszych 
ostatnich nowości wydawni
czych w dziedzinie rolnictwa. 
Będzie ogromną pomocą dla 
pracowników naszych PGR-ów 
borykających się Jeszcze z 
wieloma trudnościami

0) !

Gorące dni wytężonej pra
cy zaczynają 61ę dla świnia
rek, gdy na fermie hodowli 

itrzody chlewnej zaczyna się 
lokres miotu. Przychodzące na 
Kwiat maleńkie stworzenia wy 
•magają starannej 1 szczególnie 
troskliwej pielęgnacji.
^Prosięta żywimy różnoro- 

■^karmą, poimy mlekiem,
Bcuny pożywki mineralne, 

za tym, by karma po 
(;■ »-t.-.tec.:n |

^^^B :. ż
MMy. Jednak nm wystar-

^B ;>: :ż v: (
BHB- p!ę'nas*ym dniu życia 

■i.arka musi m iekać <le

pierwszych dwóch 
zasadniczym źródłem 

BMrmu prosiąt jest mleko 
rnaTory. Dlatego bardzo wa
żne Jest, by wszystkie prosięta 
otrzymywały Je w dostatecznej 
Ilości 1 bez przerwy.

Aby prosięta nie przeszka
dzały 6oble wzajemnie 1 naja-* 
dały się do syta, należy od 
pierwszego dnia przyzwyczaić 
Je do określonej 6utki. Najsłab 
6ze prosięta w pierwszym dniu 
przystawiam do przednich su
tek, gdyż w nich Je6t najwię
cej mleka. Mniej więcej przy 
trzecim lub czwartym karmie 
nlu prosięta przyzwyczajają 
się do swego miejsca 1 6ame 
Już dążą do niego. Często by 
wa, że prosiąt rodzi 61ę więcej 
niż maciora ma 6Utek. W ta
kim wypadku należy karmić 
prosięta na dwie zmiany. Cza

Korzystamy z doświadczeń radzieckich

Moje doświadczenia w pielęgnowaniu prosiąt
Maria Pawlenko

chlewmlstrzynl

negó, zacierki Jęczmiennej, 
rzadkiej kaszy, którą daje się 
z mlekiem odciąganym ltd. 
Do tego pokarmu w niedużych 
ilościach dodaje się mączkę z 
krwi (80 gramów), mączkę ko
stną (2 — 3 gramy). W pierw 
szej dekadzie dajemy prosię
tom po 50 gramów koncentra 
tów dziennie, w drugiej po 
100—110, po miesiącu 300
— 350 gramów, po sześciu ty 
godnlach 600 — 650 gramów, 
po dwóch miesiącach — 900
— 950 gramów. Prosięta kar 
mlmy co najmniej cztery ra
zy na dobę.

Jednocześnie z koncentrata 
ml, Już w 61ódmym — ósmym 
dniu dajemy prosiętom mleko 
krowie lub acldofllln. Począt
kowo daje 61ę prosięciu naj
wyżej 5Ó gramów mleka, po 
czym porcję stopniowo zwięk
sza się tak, że w czwartym ty 
godnlu wynosi ona 400—450 
gramów, przy czym w tym 6a 
mym czasie daje się Już nie 
czyste mleko, lecz na pół z 
odciąganym. Mając dwa mie
siące prosięta otrzymują na 
dobę 700 — 800 gramów 

mleka odciąganego albo acl- 
dofllinu. Mleko daje się w 
czterech porcjach.

W letnim okresie, począw
szy od 15 dnia życia, prosięta 
razom z maciorami pasą się 
na pastwisku, gdzie znajdują 

.‘dostateczną Ilość pożywnych 
pasz zielonych. Jednak w tym 
okresie nie usuwamy koncen
tratów z karmy, lecz przygoto 
wujemy Je latem w formie 
kaszki, kisielu, mleka owsia
nego.

Oprócz koncentratów, mle
ka, pożywek mineralnych pro 
61ęta z reguły otrzymują wita 
miny, 61ano z roślin motylko 
wych, tartą marchew,, 61ekane 
ziemiopłody.

Prosięta zawsze powinny o- 
trzymywać świeży pokarm. 
Bacznie śledzimy za tym, by 
w korytkach Jedzenie nie le
żało dłużej niż pół godziny, 
ponieważ skwaśnlały pokarm 
może spowodować chorobę.

Przegroda, w której znajdu 
je się maciora z prosiętami, 
Jest zawsze czysto wybielona, 
zdezynfekowana. Podłoga sta 
le Jest wyścielona suchą 61o- 
mą.

Już w piątym dniu życia na 
wet w zimie wynosi 61ę prosię 
ta na powietrze. W specjal
nych skrzyniach wystawiamy 
Je w słoneczne dni na powie
trze na 5 — 10 minut.

Jeszcze w czasie, gdy pro
sięta są przy maciorze, wyble 
ramy wleprzakl przeznaczone 
do tuczenia 1 kastrujemy Je 
w 30 — 40 dniu życia.

W drugim miesiącu życia 
odsądzą się prosięta od maclo 
ry. W tym czasie ważą Już o- 
ne zazwyczaj 15—16 kilogra
mów. Odsądzanie następuje 
stopniowo w ciągu pięciu — 
sześciu dni.

Należy wziąć pod uwagę, 
że prosięta w wieku od dwóch 
do czterech miesięcy przyble 
rają zazwyczaj po 350—400 
gramów wagi na dobę. Dlate
go też począwszy od dwóch 
do trzech miesięcy prosiętom 
zwiększa 6fę przede wszystkim 
normę pasz treściwych. Pasze 
te dawane są z reguły w po
staci mieszanki składającej się 
z czterech — pięciu rodzajów 
pasz: zaparzone ziemniaki 
zmieszane z otrębami, zmielo
ne siano z roślin motylkowych 
zmieszane z wytłokami ltd. 
Aby zapewnić prosiętom odłą 
czonym dobry rozwój do kar
my dodaje się także paszę o 
wysokiej zawartości białka, 

Jak np. groch, soczewica, wy 
ka. Norma żywienia obejmuje 
również mleko odciągane, któ 
re daje 61ę prosiętom do czasu 
ukończenia czterech miesięcy. 
Co prawda ilość mleka 6topnlo 
wo zmniejsza się 1 w piątej— 
6zósteJ dekadzie po odłączeniu' 
daje się najwyżej 200—250 
gramów. Wprowadza się tak
że drożdżowahfe pokarmu, to 
Jest karmę przygotowaną na 
drożdżach, przerośnlęte ziar
no, buraki, ltd. Dodatkowo do 
zasadniczych pasz treściwych 
daje się na dobę 2 — 3 kilo
gramy buraków w surowym 
stanie. Ziarna przerośnlętego 
daje się mniej więcej 90—100 
gramów na sztukę.

Prosięta trzyma się w* 1 gru
pach, dobierając sztuki o je
dnakowej wadze 1 wieku. Jeśli 
niektóre prosięta nie rosną, 
wydziela 61ę Je w osobne gru 
py 1 otacza się Je Jak najtrosk 
llW6zą opieką. Codziennie czy 
ścl się prosięta miękką szczot
ką.

sami, Jeżeli to Je6t możliwe, 
prosięta, dla których nie wy
starcza eutek, przystawiamy 
do drugiej maciory, która ma 
mniej prosiąt.

Już na trzeci dzień po uro
dzeniu się prosiąt daje się 
lm Jako pożywkę mineralną 
preparat z siarczanu żelaza 1 
siarczanu miedzi, Brak tych 
składników może wywołać u 
prosiąt anemię. Pożywkę tę 
przygotowuje się w proporcji 
2,5 grama siarczanu żelaza 1
1 gram siarczanu miedzi na Je 
den litr przegotowanej wody. 
Pół litra takiego roztworu wy 
starczy dla 50 prosiąt na Je
den dzień. Do pokarmu dla 
każdego prosięcia lub też w 
czasie pojenia dodaje się co
dziennie 9 — 10 centymetrów 
sześciennych tego roztworu. 
Ponadto do przegrody, w któ
rej znajduje się maciora z pro 
slętaml, wstawia się korytko 
z 4 — 5 przegródkami, do 
którego wsypuje się tłuczoną 
kredę, mączkę kostną, mielo
ny węgiel drzewny. Wszyst
kich tych składników wymaga 
młody organizm prosiąt. ■

W 6 — 7 dniu zaczynamy 
przyzwyczajać prosięta do 
pasz treściwych: do prażone
go ziarna Jęczmienia albo śru 
tu owsianego, do mleka owsla

Przy prawidłowym karmie
niu prosięta szybko rosną, 
przybierają na wadze. W szó
stym — siódmym miesiącu ży 
cla ważą z reguły 100 — 110 
kilogramów, w dziesiątym — 
Jedenastym miesiącu życia — 
150 1 więcej kilogramów.

Stuprocentowe zachowanie 
przychówku, chowanie zdro
wych, dobrze utuczonych pro 
siąt jest koniecznym warun
kiem pomyślnego rozwoju tej 
tak ważnej gałęzi gospodar
ki hodowlanej.

• - („Wolność") j
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Złom dla huinfclwa

GS-y woj. koszalińskiego 
wykonuję 

zobowiązanie 
na cześć święta 

Odrodzenia
Wszystkie PZGS-y naszego 

województwa zobowiązały się 
do dnia 22 llpca br. wykonać 
roczny plan odładunku złomu 
dla hutnictwa.

A oto Jakie są wyniki reali 
zacjl zobowiązań do dnia 10 
bm.:

PZGS Miastko «• 100,9 
proc. planu rocznego, 
PZGS Człuchów — 93,1 proc., 
PZGS Słupsk — 89.3 proc, 
PZGS Sławno — 88,5 proc., 
PZGS Wałcz — 87.8 proc., 
PZGS Szczecinek—80,<1 proc., 
PZGS Białogard—79,9 proc., 
PZGS Bytów — 77,7 proc., 
PZGS Koszalin "■ 73,7 proc., 
PZGS Drawsko — 70.5 proc., 
PZGS Kołobrzeg — 55,1 proc. 
1 PZGS Złotów — 53,2 proc, 
planu rocznego.

Og<yem do dn. 10 bm. zrea 
llzowano 77,4 proc, planu ro
cznego. O pełnej realizacji 
planu rocznego zameldowała 
Gminna Spółdzielnia Ryczewo 
z siedzibą w Słupsku, która 
w dn. 9 bm., roczny plan odła
dunku złomu wykonała ilościo
wo w 111,2 proc., a wartaśclo 
wo w 172,8 proc. Gminne 
Spółdzielnie w Drawsku i Kali
szu Pomorskim do dn. 12 bm. 
roczny plan odładunku złomu 
zrealizowały w 101,6 proc.

(zw)

Z życia partii

Uchwałę grudniową należy realizować 
w codziennej działalności organizacji partyjnej

nlzować pracę i kontrolę wykó 
nanla.

Wyróżniają się również war
sztaty zespołowe w Boninie, 
Mścicach 1 Myśllnie. W Mścl- 
cach do remontu pozostaje Je
szcze zaledwie 1 kosiarka. 1 
snopowlązalka traktorowa 1 
konna 1 3 młocamle. Warszta
ty zespołowe w Myślinle w 
pow. kołobrzeskim remontują 
ostatnią kosiarkę, snopowlązał- 
kę konną. 3 snopowlązałkj trak 
torowe 1 3 młocamle. Niewiele 
maszyn pozostało też do re
montu w zespole PGR Bonin.

brfe przygotowanie oraz maksy 
malne wykorzystanie w akcji 
całego posiadanego sprzętu 
maszynowego wywierało powaZ 
ny wpływ na sprawne I szyb
kie przeprowadzenie żniw 1 
omłotów. Trzeba (ednak stwier
dzić, że w tym roku nie wszyst 
kle PGR-y naszego wojewódz
twa wyciągnęły wnloskj z do
tychczasowych doświadczeń f 
nie docbnlły konieczności 
wczesnego przygotowania ma
szyn.

torowych, 10 kosiarek. 6 mlo 
carń 1 1 silnik omłotowy.

W pozostających w tyle ze
społach źle rozplanowano 1 zor 
ganlzowano pracę, zbyt mała 
była tam kontrola ze strony 
starszych mechaników zespolo 
wych. Nie interesowały 6'.ę 
również przebiegiem remontów 
dyrekcje, organizacje partyj
ne i związkowe które nie mob! 
lizowały załóg do wydajniej
szej pracy 1 przezwyciężania 
napotykanych trudności. Nie
które dyrekcje zespołów uspra
wiedliwiają opóźnienie remnn- 
tów niezadowalającym zaopa
trzeniem w niektóre częśc' wy
mienne. Ale towarzysze z tych 
zespołów zapominają, że wiele 
brakujących części można re
generować we własnym zakre
sie. a nie oczekiwać z założo
nymi rękoma na otrzymanie 
nowych.

W planie 6-letnlm Ziemia 
Koszalińska ma stać się Jedną 
z głównych baz hodowlanych 
w kraju. Gdy w końcu 1952 
roku mieliśmy w naszym wo
jewództwie 199 tys, sztuk by
dła, 305 tys. trzody chlewnej 
1 126 tys. sztuk owiec, to w 
roku 1955 — końcowym roku 
planu 6-letnlego, musimy o- 
siągnąćr 350 tys. 6żtuk bydła, 
470 tys. trzody chlewnej 1 
215 tys. sztuk owiec.

Żeby wykonać zadania ca
łego województwa, o rozwój 
hodowli walczyć musi każda 
spółdziejnla produkcyjna, każ 
dy PGR 1 każdy chłop, który 
pracuje Jeszcze w pojedynkę.

Nasza spółdzielnia produk
cyjna w Blałęclnle (gmina 
Wrześnlca, powiat Sławno) po 
siada 200 ha ziemi, w tym 
78 ha użytków zielonych — 
łąk 1 pastwisk. Jest to poważ 
na baza paszowa, która nakre
śla naszef spółdzielni hodowla 
ny kierunek rozwoju.

W 1951 roku, na Jednym 
z pierwszych zebrań ogól
nych, gdy Jako przewodniczą
cy spółdzielni produkcyjnej 
podałem wniosek o zaciągnię
cie kredytów na zakup krów, 
świń 1 owiec, wielu człohków 
sprzeciwiło się temu: ,,Po co 
nam duża hodowla — mówili 
oni — kto będzie przy niej 
pracował?"

Był to poważny argument.

W Bytowsklch Zakładach 
Przemysłu Terenowego zatru
dnionych Jest około 130 pra
cowników. Natomiast organi
zacja partyjna liczy 14 
członków. Już zestawienie 
tych dwu cyfr wskazuje, że 
organizacja partyjna nie rea
lizowała dotąd właściwie u- 
chwały grudniowej Biura Po
litycznego KC, że ma na tym 
odcinku poważne zaległości 
wymagające Jak najszybszego 
nadrobienia.

Towarzysze z egzekutywy 
organizacji partyjnej tłumaczą 
ten stan różnie. Omawiało się 
u nas uchwałę — stwierdzają 
— ale nie umieliśmy wycią
gnąć z niej praktycznych 
wniosków, nie doceniliśmy na 
leżycie ogromnej wagi zagad
nienia wzrostu 1 regulowania 
składu naszej organizacji. 
Przydzielono wprawdzie po
szczególnym członkom partii 
zadania na tym odcinka, ale 
nie wywiązywali się oni z nich 
1 lekceważyli Je, tłumacząc 
się „trudnościami obiektywny
mi". W stosunku do tych to 
warzyszy nie wyciągnięto żad

nych wniosków. Ale wina za 
to obciąża również Komitet 
Powiatowy w Bytowle, który 
wiedział o zlej sytuacji w za
kładzie 1 ograniczył się Jedy
nie do zwrócenia uwagi. Ale 
brak było ze strony KP kon
troli wykonywania własnych 
zaleceń.

Takie są powody, które wy 
mleniają towarzysze z Bytow- 
skich Zakładów Przemysłu Te 
renowego, aby wytłumaczyć 
fakt braku wzrostu organiza
cji partyjnej w Ich zakładzie. 
Niestety towarzysze z BZPT 
nie dostrzegają najbardziej 
zasadniczej przyczyny, która 
decydująco wpłynęła na to, 
że organizacja partyjna Już od 
dłuższego czasu nie powięk
sza swoich szeregów.

Przyczyną tą Jest zaniedba 
nie szkolenia, a co za tym 
Idzie słabe tętno pracy poll- 
tyczno-uśwladamlającej w za
kładzie. Szkolenie odbywało 
się od czasu do czasu, a ostat
nio zupełnie je zaniechano na 
skutek braku wykładowcy. 
Nie włączono do szkolenia 
ZMP-owców 1 bezpartyjnych.

wej wzmogła się. W najbliż
szym czasie zostanie przyję
tych w poczet kandydatów 
partii czterech przodowników 
pracy z produkcji. Nastąpił 
więc zwrot na lepsze. Chodzi 
o to. aby ten zwrot nLe był 
krótkotrwały. Praca nad reali 
zacją uchwały grudniowej mu 
61 być długofalowa 1 systema
tyczna. Organizacja partyjna 
w Bytowsklch Zakładach Prze 
mysłu Terenowego szczególną 
uwagę winna zwrócić na kobie 
ty, które stanowią około 50 
proc, załogi oraz młodzież. 
Aby zapewnić stały wzrost 
szeregów organizacji partyj
nej 1 odpowiedni dobór kandy 
datów. konieczne Jest ciągłe 
zacieśnianie więzi z bezpartyj 
nyml. Uchwała Komitetu Cen 
tralnego wskazuje, że „prawi 
dłowy dobór kandydatów do 
partii wymaga znacznego 
wzmożenia pracy organizacyj- 
neJ 1 politycznej z bezpartyj
nymi". To jest podstawowy 
warunek prawidłowego reali
zowania uchwały 1 o tym mu
szą towrzysze z BZPT stale 
pamiętać.

(A. Cł)

Ludwik Łukaszewski
przewodniczący RZS 

w Blałęclnle pow. Sławno

Członkowie partii uczęszcza
li na szkolenie nieregularnie, 
nie pogłębiali wiedzy .poli
tycznej, nie przyswajali sobie 
bieżących wskazań partii, m. 
In. uchwały grudniowej 1 
stąd nie umieli wprowadzać 
Ich w życie, w codziennej par
tyjnej działalności.

Sprawę słabej realizacji 
uchwały grudniowej KC omó
wiono krytycznie na zebraniu 
wyborczym, które odbyło elę 
przed kilku tygodniami. Szcze 
gólowo przeanalizowano 1 prze 
dyskutowano list Sekretariatu 
KC w sprawie wzrostu 1 regu 
iowanla składu partii oraz po 
wzięto odpowiednie wnioski. 
Wszyscy towarzysze otrzymali 
konkretne zadania dla przy
gotowania przodujących robot 
nlków na kandydatów do 
wstąpienia w szeregi partii. 
Wprowadzono comiesięczną 
kontrolę wykonywania pole
ceń, przy czym wobec towa
rzyszy zaniedbujących się w 
tej pracy będą wyciągane od
powiednie wnioski. Praca nad 
realizacją uchwały grudnlo-

Rozwój hodowli - 
jednym z głównych zadań planu 3-letniego 

naszej spółdzielni produkcyjnej

W naszej spółdzielni zrzeszy
ło” elę 13 gospodarzy. Ziemi 
ornej mamy 120 hektarów. 
Żeby Ją właściwie uprawić 1 
uzyskać z niej wysokie plony 
—trzeba wielu ludzi. Ale od 
czego maszyny POM? Nasza 
organizacja partyjna, analizu
jąc możliwości rozwoju hodo
wli, doszła do wniosku, że m<> 
żerny hodować około 100 
krów, 150 sztuk trzody chlew 
nej, owce, ale będzie to mo
żliwe pod warunkiem, że co
raz więcej będziemy korzy
stać z maszyn POM-owsklch, 
że po prostu większość prac 
polnych wykonają nam ma
szyny, a my naszych ludzi 
skierujemy do hodowli. 1

Trzeba było przekonywać 
tych, którzy sprzeciwiali się 
zaciągnięciu kredytów. Wiele 
pracy w przekonanie naszych 
członków do hodowli, wniósł 
księgowy Kazimierz Syzdćł. 
Walne zebranie zgodziło 61ę 
wreszcie na zaciągnięcie kre
dytów. za które zakupiliśmy 
16 krów dojnych, 4 Jałowice, 
15 świń 1 20 owiec.

Było to w roku 1951. Dziś 
mamy Już 25 sztuk krów doj
nych, 11 jałówek, 11 cieli
czek z roku bieżącego. 2 bu
haje, 76 sztuk świń 1 51 o- 
wlec. Rozwinęła się u nas ho
dowla. Dbamy, by krowy da
wały dużo mleka, by tuczniki 
szybko przybierały na wadze. 
Wprowadzamy nowe metody 
hodowli. Wzorując się na do
świadczeniach radzieckich sto
sujemy tzw. „zimny chów" cie
ląt. W ten sposób wychowa
liśmy 11 cieliczek. Aby zwlęk 
szyć mlotność macior wprowa 
dzlllśmy tzw. krzyżowe zapład 
nianie, polegające na tym, że 
maciorę w odstępach kilkugo
dzinnych kryją dwa knury.

Planujemy Już w roku 1955 
hod» 'vać 60 krów dolnych, po 
nadto 2—3 buhaje i 40—60 szt. 
Jałowizny, chcemy mleć 150 
świń, w tym 15 macior. 150 
owiec, chcemy poważnie roz
winąć hodowlę drobiu. Chce
my uzyskać to pogłowie z 
własnego, spółdzielczego przy 
chówku.

Przy ustalaniu trzyletniego 
planu rozwoju hodowli w nar 
szej spółdzielni, trzeba było 
również przezwyciężyć opory

Uchwała Prezydium Rządu 
ustaliła dzień 25 czerwca Jako 
dzień gotowości do sprawnego 
przeprowadzenia kampanii 
żnlwno • omlotowej. Ambicją 
wszystkich zespołów wlnr>o być 
usunięcie do tego dnia wszyst 
kich zaniedbań w przygotowa
niach technicznych 1 wykaza
nie przed specjalnymi komi
sjami kontrolującymi pełnej 
gotowości do kampanii.

Nie należy również zapomi

nać o przygotowaniu odpo
wiednich zapasów paliwa, prze 
szkoleniu brygad w zakresie 
agregatowanla 1 obsługi ma
szyn żnlwno-omlotowych, przy 
gotowaniu specjalnej obsługi 
technicznej dla kombainów 1 
suszarń oraz zorganizowaniu 
lotnych ekip remontowych, któ 
re w czasie kampanii dojeżdża
łyby do każdego gospodarstwa 
1 na miejscu dokonywały 
niezbędnych napraw. (r)

Podjęta ostatnio uchwała 
Prezydium Rządu w sprawie 
przygotowania 1 przeprowadze
nia kampanii żnlwno - omleto
wej stawia też poważne zada
nia przed PGR-aml. Dotyczą 
one właściwej organizacji pra
cy oraz wprowadzenia do akcji 
zaplanowanej Ilości maszyn i 
sprzętu, który powinien być 
przygotowany najpóźniej do 
1 lipca.

Doświadczenie ubiegłych lat 
wykazało, że terminowe j do-

Poradnik agitatora (III)

Dlaczego wprowadzamy
nowy taryfikator?

Na pewno towarzyszu — agitatorze niejednokrotnie zwra
cano się do Ciebie z zapytaniem, dlaczego wprowadzamy 
obecnie nowy taryfikator. Postaramy się wytłumaczyć to 
zagadnienie.

Otóż wszystkie nasze dotychczasowe taryfikatory opra
cowane zostały trzy lata temu. Taryfikatory te opracowa
ne dość szybko, przy braku odpowiedniego doświadczenia 
1 niedostatecznego jeszcze w tym czasie rozwoju naszego 
przemysłu, posiadały cały szereg braków 1 obecnie nie mo
gą spełniać już swego zadania.

Od roku 1949 powstało u nas szereg nowych gałęzi pro
dukcji, nowych zakładów przemysłowych, a w związku z 
tym tysiące nowych stanowisk roboczych, których nie 
mógł jeszcze uwzględnić przestarzały, niedostateczny tary
fikator.

Brak w nim było zaszeregowania wielu robót 1 robotni
ków. Powodowało to, że kierownictwa zakładów, maj<£ du
żą dowolność, kwalifikowały robotników na odcinkach, w 
którycli była trudna sytuacja kadrowa — do najwyższych 
kategorii.

Niezależnie od tego, że cały szereg zawodów I kwali
fikacji nie był w starym taryfikatorze określony, że trze
ba było w sposób przypadkowy, na miejscu rozstrzygać 
jak aane prace zaszeregować, nie stwarzał on również 
żadnych bodźców w kierunku zachęty robotników do szko
lenia zawodowego, podnoszenia swoich kwalifikacji.

Prawidłowy taryfikator powinien zaś określać, co ro
botnik winien w danym stopniu zaszeregowania robić, Ja
kie roboty musi umieć wykonywać i jaką ponosi odpowie
dzialność.

Otóż musimy sobie powiedzieć, że nasze dotychczasowe 
taryfikatory warunków tych nie spełniały. Określały one tyl
ko rodzaj roboty, kategorie zaszeregow-ania 1 nic ponadto. 
Jeśli więc zachodziło pytanie, Jak zaszeregować danego 
robotnika, to właściwie nie było odpowiedniego miernika 
do kwalifikowania go i dlatego musiało się to z konieczno
ści odbywać ,,na oko".

Przykładów takich masz towarzyszu — agitatorze wiele 
1 w swoim zakładzie pracy. Nie ulega więc wątpliwości 
ze dotychczasowi' taryfikatory nie spełniały swego zada
nia i dlatego muslały być zastąpione nowymi. Nowy taryfi
kator usuwa omawiane przez nas braki 1 dlatego szybkie 
wprow^adzeąje go jest konieczne.

Posiadając obecnie taryfikatory uwzględniające w sze
rokim zakresie kwalifikacje robotników, mamy duże możli
wości prawidłowego zorganizowania szkolenia zawodowe
go w poszczególnych zakładach pracy.

Przy pomocy nowego taryfikatora komisje kwallflkacyjno- 
egzaminacyjne będę mogły w zakładach pracy właściwie 
ocenić poszczególnych robotników, tak by dobry facho
wiec znalazł odpowiednie miejsce w produkcji.

Posiadanie nowych taryfikatorów pozwoli nam na prze
prowadzenie egzaminów wśród robotników, pozwolt na to, 
że znikną fakty dowolności w zaszeregowaniu pracow
ników często według „widzimisię*." majstra czy brygadzisty.

Nie wszyscy jeszcze robotnicy, a często nawet i kiero- 
nlctwa zakładów zdają sobie dokładnie sprawę z ważności 
wprowadzenia nowej taryfikacji w przemyśle metalowym 
1 budownictwie.

Dlatego też zadaniem organizacji partyjnych 1 rad za- 
' kładowych, a przede wszystkim agitatorów Jest wyjaśnia
nie, że nowy system taryfikacji odgrywa nie tylko wielką 
rolę w słusznym ustawieniu dyscypliny płacy, lecz i z punk
tu widzenia należytego zorganizowania produkcji.

Aby w pełni zrealizować zadania wielkiego planu 
6-letniego 1 programu Frontu Narodowego, musimy uru
chomić wszystkie rezerwy produkcyjne 1 nieustannie pod
nosić wydajność pracy na bazie nowej techniki. Jest to 
droga gwarantująca pełną realizację naszych planów” pro
dukcyjnych I szybki marsz do socjalizmu.

wśród niektórych członków. 
Członek zarządu Jakub Osow
ski sprzeciwiał 61ę np. zosta
wianiu wszystkich bez wyjąt
ku cieliczek, na chów. Mówił 
on: „Cieliczki trzeba karmić 
mlekiem. Czy nie lepiej Je 
sprzedać 1 mleko również 
sprzedawać — będziemy mie
li wyższą dniówkę • obrachun
kową".

Gdybyśmy sprzedawali cieli
czki, rzecz Jasna, że w roku 
bieżącym dniówka obrachunko 
wa wypadłaby większa. Ale 
czy byłoby to słuszne? Nie 
Za sprzedaż cieliczek uzyskali
byśmy parę tysięcy złotych a 
za dwa , trzy lata, gdy clellcz 
ki staną się krowami dojnymi, 
dochód, który nam przyniosą 
będzie wynosił dziesiątki 1 set
ki tysięcy złotych.

Spółdzielczość produkcyjna 
stwarza możliwości rozwoju 
wszystkich dziedzin produkcji 
rolnej I my w Blałęclnle sta 
ramy się te możliwości wyko
rzystywać. Wprowadziliśmy 
np. pasiekę. Mamy na razie 9 
roi pszczelich, ale w korictf 
1955 noku będzie Ich Już kil
kadziesiąt. Założyliśmy także 
kilkuhektarowy sad owocowy. 
Z Inicjatywy naszych kobiet 
aaozęllśmy rozwijać hodowlę 
drobiu, a szczególnie gęsi. W 
r. ub. mieliśmy 18 gęsi i 5 gę 
slorów. A w tym roku, z pler 
wszego wylęgu uzyskaliśmy 
Już 74 gęsięta. Hodowla dro
biu troskliwie opiekuje się Ja
nina Zduńczyk. Postawiła ona 
sobie zadanie wyhodować w 
tym roku 150 gęsi. To Już bę 
dzle ładne 6tado. A w trzy
letnim planie rozwoju naszej 
spółdzielni hodowlę drobiu 
zwiększymy do 400 sztuk kur, 
100 indyków i kilkaset gęsi.

Za osiągnięcia naszej spół
dzielni w dziedzinie hodowli 
nasz Rząd odznaczył mnie 
Brązowym Krzyżem Zasługi. 
Uważam, że odznaczając mnie, 
nasz Rząd wyraził uznanie dla 
pracy całej naszej epółdzlelnl. 
Będziemy usilnie starać się. że 
by nie zawieść zaufania, któ
rym nas obdarzono, by nasza 
spółdzielnia stała się dużą 
bazą hodowlaną. Robotnicy w 
miastach, którzy produkują dla 
nas maszyny rolnicze, nawozv 
sztuczne, którzy budują nowe 
fabryki, potrzebnfą dużo mle
ka, mięsa, jaj. My spółdzielcy 
z Blałęclna nie zawiedziemy 
w walce o wykonanie planu 
6-letnlego. W naszej spółdzlel 
nl będziemy bić się o to, by 
Ziemia Koszalińską Jak naj
szybciej stałą się Jedną z głów 
nych baz hodowlanych w na
szym kraju.

W przygotowaniu sprzętu 
żnlwno - omłotowego przoduje 
zespół PGR Dobroclechy w 
pow. koszalińskim. Całkowicie 
wyremontowano Już w nim 
'wszystkie zaplanowane kosiar
ki. kombajny, dmuchawy, pra
sy do słomy 1 silniki omłoto- 
we. W remoncie pozostają Je
szcze 2 snopowlązałkl trakto
rowe I 2 snopowlazałki konne 
oraz 8 młocarń. Dobry stan 
remontów Jest m. in. zasługą 
starszego mechanika zespoło 
wego Wiktora Wołujewlcza. 
który potrafił należycie zorga-

Zakończyć w terminie remont 
sprzętu żniwno-omłotowego 

w państwowych gospodarstwach rolnych

Zespół Dobrociechy w częłówce

Przyspieszyć remonty w Słrzepowie 
i Tychowie

Niezadowalające postępy w 
remontach maszyn żnlwno- 
omlotowych wykazują zespoły 
Strzepowo 1 Tychowo. Szcze
gólnie uderza zwolnienie tem 
Pa w warsztatach w Tychowie, 
zaliczających się dotychczas 
do przodujących. Jakkolwiek 
ostatnie sprawozdanie wykazu
je gotowość wszystkich kosii- 
rek, to lednak nie wyremonto
wano dotychczas ani jednej 
snopowlązałkl konnej. Oczeku 
Je poza tym na remont 7 sno- 
powlązałek traktorowych, 8 
młocarń 1 3 silniki omłotowe.

Jeszcze gorzej przedstawia 
się sytuacja w zespole Strzepo 
wo. gdzie wyremontowano za
ledwie 18 kosiarek. 5 enopo 
wlązałek traktorowych, 3 sno
powlązałkl konne oraz 7 mło
carń. ą oczekuje na remont 13 
snopowlązałek konnych I Tak-

Zaległości trzeba nadrobić



Ambulatorium lekarskie
na usługach robotników słupskich

Spacerkiem po Koszalinie

Co, gdzie, kiedy?

i Słupsku

Dlaczego ?
...w filii Gminnej Spółdzielni 

w Łącku, gm. Naćmlerz pow. 
Sławno nie ma nigdy piwa?

♦ * *

...Sekcja kadr w Ekspozytu
rze Woj. CZPMlecz w Koszali
nie nie zawiadomiła swoich 
pracowników o możliwości za
pisywania się na zaoczne studia 
wyższe, (prowadzone metodą 
korespondencyjną)?

Informatory o zapisach na 
studia otrzymały wszystkie wy
działy kadr naszych instytuc/l. 
Termin składania podań o przy 
jęcie na studia zaoczne upływa 
dnia 20-go bm. Ekspozytura 
ZCPMlecz. musi się więc pośpie 
szyć 1 nadrobić zaniedbanie.

Czytelnik
e • •

...bufet przy dworcu w Dar
łowie jest brudny l zaniedba
ny?

KZG powinny zająć się bufę 
tem — kopciuszkiem — upomi
nają się o to podróżni.

Korespondent „Głosu"

dadzą zastrzyk. Potrafią też 
energicznie przepędzić z łóż
ka bumelantów, udających 
chorych.

Tacy np. młodzi robotnicy, 
jak spawacz Józef Pyrzyna 
czy Stanisław Kozłowski lu
bią sobie nieraz dłużej pospać 
niż trzeba, albo wręcz zażą
dać zwolnienia lekarskiego, 
mimo iż są zdrowi; tow. Ko
złowski zbyt często przycho
dzi do dr. Królikowskiej ,z 
lada głupstwem, przeszkadza 
Jąc jej w, pracy i zabierając 
niepotrzebnie czas.

Personel Ambulatorium po 
maga ze 6weJ strony dyrekcji 
SFNR w wykrywaniu takich 
„chorych". Lekarz zakładowy 
zna już doskonale zbyt często 
powtarzające się nazwiska 1 
ich wykaz przesyła dyrektoro 
wl.

Z budowy
Pomnika Wdzięczności

Kilkanaście dni temu przy 
budowie Pomnika Wdzięczno
ści Armii Radzieckiej zakoń
czone zostały prace nad pier
wszym wykopem. Prawie cały 

rplac przed gmachem Woj. RN 
Jest terenem budowy pomnika. 
Jeszcze w tym tygodniu bryga 
da kopaczy ukończy bieżący 
etap robót — drugi wykop.

— Mamy wciąż za mało ro
botników. mówi malster budo
wy — Marian Bratkowski. 
Budowa wymaga liczniejszej 
ekipy kopaczy.

(zz)

Załoga Słupskiej Fabryki 
Narzędzi Rolniczych korzysta 
z doskonale wyposażonego am 
bulatorium lekarskiego 1 gabl 
netu dentystycznego, znajdują 
cego się tuż przy zakładzie.

Z porad 1 badań lekarskich 
korzysta dziennie około 20 
robotników, z zabiegów ponad 
30. Gabinet dentystyczny 
czynny Jest 12 godzin dzień 
nie 1 może obsłużyć każdego 
dnia 80 chorych.

W llpcu bież, roku referat 
BHP przy SFNR przewiduje 
otwarcie pokoju higieniczne
go dla robotnic zakładu. Plęk 
ny budynek, w którym mieści 
się od 1950 roku Ambulato
rium Nr 1 został wyposażony 
całkowicie w Sprzęt i urządzę 
nia lekarskie. Dzięki temu ro
botnicy mogą nie tylko leczyć 
się i korzystać z zabiegów, 
nie wychodząc poza teren za
kładu, ale i poddawać się okre 
wwHnu badaniu, zwłaszcza ro 
botnlcy z działów, gdzie praca 
wymaga silniejszego zdrowia, 
Jak np. spawalnl, hartowni, 
kuźni; załogi tych działów pod 
dawane są co pół roku szcze
gółowym badaniom, łącznio 
z prześwietleniem.

Ambulatorium kieruje rów 
nleż robotników, cierpiących i 
na przewlekłe choroby do sa
natoriów. W kwietniu wysła
ło dwóch robotników. Z lecze 
nia sanatoryjnego korzystali 
już Leon Szpakowskl, bryga
dzista transportu wewnętrzne 
go Paweł Borkowski, ślusarz 
narzędziowni 1 Czesław Woź
niak magazynier narzędzio
wni. W najbliższym czasie po 
jedzle 6lę leczyć ob. Brazule- 
wlcz z transportu wewnętrzne 
go.

Zaznaczyć należy, że wlęk 
sześć chorych zgłasza się na 
leczenie sanatoryjne w porze 
letniej, gdy ilość wolnych 
mielsc w sanatoriach Jest nie 
wielka. Natomiast w zimie, 
gdy o wiele łatwiej otrzymać 
można skierowanie, chętnych 
jest mało. Personel lekarski 
winien więc dołożyć starań, 
aby przekonać robotników o 
skuteczności leczenia się ró
wnież 1 w porze zimowej.

Dwie pielęgniarki, pracują
ce w Ambulatorium Olga Sza 
sek 1 Anna Kasprowicz, opie
kują 6ię ponadto mieszkańca
mi Domu Młodego Robotnika. 
W nagłych wypadkach udzie
lają im doraźnej pomocy; Je
śli trzeba odwiozą do szpitala,

ku. O Jednym tylko zapomnla 
no, nadal straszą połamane 1 
uszkodzone ławki w parku im. 
Róży Luksemburg.

Warto by naprawić stare i 
dodać kilkanaście nowych ła
wek. ponieważ dotychczasowa 
ich ilość jest niewystarczają
ca. , ,(zz) 

>’ W KOSZALIŃSKICH 
SKLEPACH...

...MHD 1 PSS brak herba
ty niektórych soków, gatun
kowych win 1 luksusowych pa
pierosów. , .

Te brakł dystrybucji należy 
Jak najszybciej usunąć

WYSTAWA PRAC 
AMATORÓW - PLASTYKÓW 

W SŁUPSKU

Na wystawie amatorów - pla 
styków w Domu Kultury w 
Stupsku, jest 37 rzeźb i obra
zów. Najliczniej reprezentown 
ne Jest malarstwo. Zwracają 
uwagę „Pejzaże słupskie" Ste 
fana Morawskiego. Jest ich du 
żo — ponad dziesięć, a wszy
stkie wymownie śtfiadczą. że 
ich autor pokochał swoje mla 
sto. przywiązał się do niego 
1 stara się odtworzyć piękno 
Słupska. Dobre w kolorycie 
są również cztery olejne prace 
Chruśclewlcza, nauczyciela 
Zasadniczej Szkoły Odzieżo
wej.

NOWY KIOSK MHD

* U zbiegu ulic Zwycięstwa 
t 1 Maja, Miejski Handel 
Detaliczny uruchomił kiosk z 
artykułami cukierniczymi 1 
tytoniowymi.

Estetyczny 1 dobrze zao- 
pa trzony w towary kiosk, od 
pierwszych dni zyskał wielu 
klientów. (zz)

W PARKACH KOSZALINA...

•„.zakończono prace porząd
kowe. Kwietniki nie giną już 
wśród wysokiej trawy. Przy
jemny Jest teraz spacer w par-

W najciekawszej części wy 
stawy, mieści się olbrzymia 
rzeźba w gipsie — „Rybak" 
Romana Kulczyka, pracowni
ka MHD I prace profesora 
gimnazjum słupskiego Toma
sza Kurplejewskiego. W pra
cach Jego widać, że twórca 
zrywa ze starymi nawykami 
formalizmu („Dziwożona" czy 
„Kobieta"), Rzeźby z później
szego okresu: „Robotnik", 
„Słowacki", czy „Studium por 
tretowe" świadczą o przełomie 
Ideowym Kurplejewskiego.

Wszystkie prace znajdujące 
się w sali wystawowej Domu 
Kultury składają się na cieka
wą wystawę, którą warto obej 
rżeć.

Meldujemy wykonanie
planu półrocznego

Załoga Ekspozytury PKS w 
Koszalinie melduje wykonanie 
w 101,3 proc, półrocznego 
planu przewozów 1 usług już 
w dniu 18 bm.* * *

Pracownicy GS Swlerczyno 
pow. Drawsko zgłaszają o 
zwycięskim wykonaniu półrocz 
nego planu obrotu.

Dnia 8 czerwca br. GS 
Swlerczyno wykonała swój 
plan w 100,7 proc, jako pier
wsze w powiecie.

Kino
KOSZALIN „Nowi Huta" — 

„Sadko‘* — prod. radź.
Seanse godz. 18 1 20.15.
..Młoda Gwardia** (RokossowM— 

„Wesoła trójka** — prod. czeskiej.
Seans godz. 20.
SŁUPSK „Polonia** — „kołnierz 

Zwycięstwa4* — seria II — prod. 
polskiej.

Seanse rodź. 16. 1* 1 20.
KOŁOBRZEG „Wybrzeże** — 

„Sekretarz Rejkomu** — prod. 
radź.

Seanse rodź. 17 1 19 •
SŁAWNO „Sława** — „Twclno- 

we dzwony** — prod. węg.
Seanse godz. 17 1 19.

Wystawy
Wystawa obrazów marynistycz

nych współczesnych malarzy 
gdańskiego wybrzeża w Muzeum 
w Koszalinie ul. Armii Czerwo
nej 53, otwarta codziennie cd 
godz. 12 — 17 za wyj. poniedział
ków. Wstęp bezpłatny.

Muzeum
Muzeum w Koszalinie, ul. Armii 

Czerwonej 53 zwiedzać można od 
godz. 12—17, w niedz. 1 piątki od 
12 — 19.

W poniedziałki 1 dni pofiwlatecz 
ne Muzeum nieczynne. W piątki 
wstęp bezpłatny.

Uwaga!
miłośnicy sportu

motorowego
W nadchodzącą niedzielę 

Polski Związek Motorowy 
w Słupsku organizuje wy
cieczkę samochodową w nie
znane. Zgłoszenia przyjmują 
sklepy motoryzacyjne przy ul. 
Wojska Polskiego 1 na placu 
Sienkiewicza oraz Polskie To
warzystwo Turystyczno - Kra
joznawcze. Opłata 5 złotych 
od osoby.

Tak więc z jednej strony 
lekarz 1 pielęgniarki opiekują 
6ię troskliwie robotnikami 
naprawdę chorymi, z drugiej 
pomagają tępić 1 wyśmiewać 
bumelanctwo. Załoga wie o 
tym doskonale. Toteż ilość 
chorych — symulantów, Jest 
coraz mniejsza.

Obecnie, gdy załoga SFNR 
przechodzi na pracę na pq3- 
wyższonj*ch normach, gdy każ 
da godzina musi być w pełni 
wykorzystana, aby normy w 
pełni wykonywać, a nawet 
przekraczać, nie może być 
miejsca dla bumelantów. Zało 
ga SFNR powinna zrozumieć, 
że każdy procent przekracza
nej normy, to nowe ambulato
ria i sanatoria dla chorych, to 
coraz większa ilość szpitali, 
ośrodków zdrowia i wczasów 
leczniczych.

J. L.

Obuchem
Kiepski opiekun

Wielu pracowników POM 
Sławno to racjonalizatorzy. 
Zgłaszają oni coraz więcej i 
coraz lepszych usprawnień ra
cjonalizatorskich. Np. ostatnio 
sporządzili własnego pomysłu 
specjalny „stół" do snopowlą- 
załki, która zrzucać będzie po 
5 — 6 snopów naraz.

Niestety pomysł ten 1 szereg 
innych pomysłów racjonalizator 
skich nie mogą być zastosowa
ne na szeroką skalę, ponieważ 
nie zostały one sprawdzone i 
zatwierdzone przez Ekspozytu
rę Okręgową POM z winy jej 
pracownika ob. Panasiuka, od
powiedzialnego za racjonaliza
torstwo.

Jaka szkoda, że racjonaliza
torzy POM Sławno nie wyna
leźli dotąd specjalnego wytrzą 
sacza, który by wytrząsł z ob. 
Panasiuka lekceważenie swych 
obowiązków opiekuna ruchu 
racjonalizatorskiego.

L. K.

W Klubie TPPR
Wieczór dyskusyjny dla spor

towców Koszalina — godz. 19.

Radio
PROGRAM I

• 20 czerwiec 1953 (sobota)
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00» 7.55, 

12.04, 16.00, 20.00, 23 00.
Muzyka: 5.20 poranna, 6.10 ope

retkowa, 6.40 meiJdie, 7.20 rozryw 
kowa, 8.00 poranna, 9.25 konc. so
listów, 12.15 „Na swojską nutę", 
13.00 suity orkiestrowe, 13 40 utwo 
ry na flet, 16.10 konc., 16.20 pieśni 
Chopina, 16.45 duety fortepiano
we, 17.20 konc. rozrywkowy, 18.15 
muz. austriacka, 19.08 „Na muzycz 
nej fali**, 20.38 tańce ludowe, 20.45 
taneczna, 21.45 konc., 22.25 dla 
wszystkich, 23.10 na dobranoc.

Audycje inne: 5.10 dla wsi, 6.20 
Wszechnica Radiowa — kurs II, 
6.50 gimnastyka, 7.50 kalend., 8.55 
dla klas VI 1 VII, 10.55 dla klas 
III. 11.45 dla kobiet, 12.45 dla wsi. 
15.30 dla dzieci, 17.05 gawęda 
agroblJloglczna, 1715 „Słuchacze 
piszą“, 18 00 Mikrofonem po kra
ju. 19.45 dla wsi, 21.25 „Eugeniusz 
Oniegin", — fragm. poematu.

Sport: 19.35 korespond. sport, 
donoszą. 20 ?8 windom iści.

Komunikat
ZO ZBoUi3

Zarząd Okrygu Związku Bojow
ników o Wztność i Demokrację 1 
Komisja OKK w Koszalinie za
wiadamia wszystkich członków i 
sympatyków, te siedziba lokalu 
została przeniesiona z ulicy Zwy
cięstwa Nr 108 na ul. Jana z Kol 
na‘ Nr 7a.

Wszelką korespondencję należy 
kierować pod wyżej wymieniony
•dres. 

Posłowie przyjmują
19 czerwca br. w godz. 13 — 18 

*- Biurze Wojewódzkiego Zespołu 
Poselskiego w Koszalinie przyj
mować będzie interesantów poseł 
ob. ZOFIA KULIŃSKA oraz cżło 
nek Prezydium Woj. RN ob. JAN 
PERNAŁ.

Biuro Zespołu Poselskiego mie
ści się w gmachu Woj. RN pokój 
Nr 194 i czynne Jest codziennie 
od godz. 8 — 16.

Dały i wydarzenia
1623 — Urodził się Blaise Pascal, 

fizyk, matematyk i filozof f?an- 
euakl (zm. 1662 r.).

1951 — Podpisanie przez Rząd 
FP Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski.

Ważnieisze telefony
Pogotowie Ratunkowe — teł. nr 

Soe.
Strat potarna tel. nr OS. 
Komisariat Miejski MO, tel. nr 

♦n.
Zegarynka, teL nr 08.

Dyżury
SZPITAL.

Szpital Miejski. ul- Załata 3. 
tet 213.

aptfka
Apteka Społeczna Nr 10 — ul. 

Zwycięstwa 32, tel. 138.

Rozpoczynające 6lę 21 bm. 
„Dni Morza" trwać będą przez 
cały tydzień. W tym okresie 
w województwie koszalińskim, 
podobnie Jak w całym kraju, 
we wszystkich ośrodkach spor
tów wodnych, w przystaniach 
1 nad brzegami Jezior i rzek 
odbywać się będą liczne Impre 
zy sportowe 1 artystyczne.

„Dni Morza" poprzedzą aka
demie, które odbędą się we 
wszystkich powiatach w dniu 
20 bm.

W niedzielę, 21 hm. na 
otwarcie „Dni" zostaną pod 
niesione w ośrodkach sportów 
wodnych gale flagowe a nastę 
pnle odbędą 6ię defilądy spor
towców.

W naszym województwie 
przed południem, we wszyst
kich powiatach zostaną rozegra 
ne mecze piłki nożnej, pliki 
siatkowej oraz zawody strzele
ckie.

Dopiero po południu we 
wszystkich powiatach, gdzie 
tylko są warunki do przeprawa 
dzenla zowodów w dziedzinie 
sportów wodnych, odbędą się 
wyścigi pływackie na 50 m z 
karabinem, wyścigi juniorów na 
dystansie 1000 m i kobiet na 
dystansie 500 tn. Dystanse 6ą 
tak dobrane, aby każdy ze

startujących mógł zarazem od
być próbę na zdobycie norm 
SPO | BSPO.

W ośrodkach sportów wo
dnych — Mielnie, Szczecinki!, 
Złotowie. Człuchowie, Czap
linku. Wałczu, Darłowie I Ko
łobrzegu zostaną zorganteowa 
ne wyścigi kajakowe 
1000 m. Ponadto w Mielnie, 
Czaplinku 1 Szczecinku odbędą 
się regaty żeglarskie. W pozo 
stałych ośrodkach wodniacy 
zapoznają społeczeństwo z sy
gnalizacją semaforem.

Imprezy w dniu 21 bm., któ 
re zainaugurują „Dni Morza" 
tylko w części wypełniają cały 
program obchodu. W okresie 
od 22 — 28 bm. w całym wo 
jewództwie odbywać 61ę będą 
bowiem dalsze liczne Imprezy.

Imprezy te. pogadanki 1 od 
czyty , Jakie będą przeprowa
dzane wśród naszego 6połeczeń 
6twa w związku z „Dniami", 
winny być punktem wyjścio
wym dla LPZ do rozpoczęcia 
systematycznej pracy nad roz
wojem sportów wodnych, po
czątkiem wielkiej kampanii o 
przełom w tej dziedzinie, o wy 
korzystanie tych wspaniałych 
warunków, Jakie posiadamy 
na Ziemi Koszalińskiej.

Hadasik pierwszy na mecie
IV etapu wyścigu 

dookoła Warmii i Mazur
Na starcie IV etapu wyści

gu kolarskiego dookoła War
mii i Mazur stanęło 83 zawód 
nlków. Etap ten rozegrany na 
trasie Nowe Miasto—Branie
wo, był najdłuższym w całym 
wyścigu 1 wynosił 194 km. 
Należał on do najcięższych, 
nie tylko ze względu na dłu
gość trasy, ale przede wszyst
kim na bardzo złe warunki 
atmosferyczne.

Kolarze wystartowali w cza 
sle burzy 1 deszczu, który na
stępnie przemienił się w ol
brzymią ulewę, na 11 km po 
starcie na śliskiej nawierzch
ni przewraca 6ię 8 kolarzy m. 
in. Wrzesiński, Zdunek 1 No- 
woczek. Wrzesiński łamie ko
ło, kontynuuje Jednak jazdę 
po otrzymaniu pomocy z wo
zu technicznego, traci. Jednak 
już do samej mety 'kontakt 
z czołówką.

W dalszym ciągu jazdę 6- 
trudnia ulewa. Na 30 km re
zygnuje z Jazdy i wycofuje 
się z wyścigu Sałyga. W tym 
czasie Królak i Wilczewski lnl 
cjują ucieczkę. Na 40 km ma 
ją oni około 200 m przewa
gi nad pozostałą bardzo liczną 
grupą kolarzy. Ucieczka ta zo 
staje jednak po 10 km zli
kwidowana.1

Na 80 km przebija gumę 
Wójcik. Tak więc dwóch 
pierwszych zawodników w kia 
syfikacjl indywidualnej wy
ścigu pozostaje na szosie i tra 
cl cenne minuty. Po 100 km 
czołówka liczy 12 zawodni
ków. Na następnych 10 km 
następują przegrupowania, 
które zadecydowały nie tylko 
o losach etapu, ale i o klasy
fikacji indywidualnej wyści
gu. Od czołówki odłącza się 
grupa 5 zawodników: Klablń- 
ski, Lasak, Gabrych, Hada- 
stk i Chwiendacz, którzy z 
każdym kilometrem powięk
szają odległość od pozosta
łych.

Lotny finisz w Malborku 
wygrywa Hadasik przed Kla- 
bińskim. Po wyjeździć z Mal
borka Klablński przebija dęt
kę. a pozostała czwórka na
tychmiast ucieka I Klablński 
aż do mety |edzle Już samot 
nie. Przed Fromborkiem, 20 
km przed metą, inicjuje u- 
cleczke Gabrych, lecz po 4 
km zostaje ona zlikwidowana. 

Na ulice Braniewa wpa
da czwórka kolarzy: Gabrych, 
Chwiendacz, Hadasik 1 La

sak. Finisz na ulicy wygrywa 
Hadasik 1 wpada na metę Ja
ko pierwszy, za nim kolejno; 
Gabrych, Chwiendacz 1 La
sak. W 4 minuty później przy 
bywa na metę Klablński a po 
nim grupa 12 kolarzy, w któ
rej na finiszu wysuwa 6ię 
Królak.

Zwycięzca etapu Hadasik 
(Unia) uzyskał czas 5:25:51. 
Miejsca od 2 do 4 zaleli: Gą 
brych (Włókniarz), Chwten, 
dacz (Górnik) i Lasak (Gwar
dia) w tym samym czasie có 
zwycięzca etapu. Piąte miej
sce zajął Klablński (Gwar
dia) 4 minuty za grupą czo
łową. a w kilkanaście sekund 
po nim metę minęła grupa 12 
zawodników w następującej 
kolejności: 6) Królak (CWKS), 
7) Kulawik (CWKS 11), 8)
Drążkowskl (CWKS I). 9) Pi- 
Janowskl (Włókniarz), 10) 
Więckowski (CWKS I).

Zespołowo etap wygrała 
drużyna CWKS I w czasie 
16:31:03, która prowadzi rów 
nleż w klasyfikacji zespoło
wej po czterech etapach.

W klasyfikacji lndywldual 
nej po 4 etapach przodowni
kiem wyścigu został Lasak 
(Gwardia) przed Gabrychem 
(Włókniarz) 1 Królakiem 
(CWKS I).

0 mistrzostwo klasy A
Spośród 6 spotkań piłkar

skich o mistrzostwo koszaliń
skiej klasy A, Jakie zostaną 
rozegrane w tę niedzielę, naj
bardziej interesująco zapowia
da f.ię m?cz pomiędzy k<xz<’!ń 
ską Gwardią a słupskim Kole
jarzem. Spotkanie to bowiem 
w dużej mierze zadecyduje, 
która z tych drużyn zajmie dru 
gie miejsce w tabeli.

W Szczecinku zostaną roze 
grane derby lokalne pomiędzy 
przodownikiem tabeli — Unii 
a Kolejarzem.

W Koszalinie odbędą się 
dwa spotkania. Start spotka się 
z blalogard7kim Kolejarzem, a 
KS z. Kolejarzem z Darłowa. .

Spójnia Drawsko gra z Kolo 
Jarzem Świdwin, a Spójnia Ko 
6zalin wyjeżdża do Złotowa.
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Bogaty program imprez sportowych
na „Dni Morza"


